
#MT.E£YT0«ć POCZTOWA OPŁACONA RrCZA?.TflH.

Kraków, sobota 5 marca 1921.Kok i ym
V*— — — Nr. m .

NOWY DZIENNIK
Adrer sae&k&fi i administracyi: Kraków, Orzeszkowej 7.
E&Ł tóeroiHi 279. —  Kenio czekowe Puent. Kasy Oozezędn. Nr. 14JJ23,
BEstcIkfo k*Blunik»ty aa le iy  nadsyłać w p r o s i  do Administraeyi. 

Kom naikatj poesłane Bsdakeji n ic  b « d ą  uwzględnione.
Bedakeya rgkopisćw hio zwraca, 

itrdakk miezabw przyjmuje od 1 1 J/2 do 12 *  południe.

W zawieszeniu.
Kraków, 4 marca.

(g) CMęyamy komunikat francuskiej agen- 
t y i  Havasa o wynikach pierwszego tygodnia 
ftswt''" ianferencyi londyńskiej podaje: „Trak- 
fe* z Seyres został w  najważniejszych swoich 
punktach utrzymany, z wyjątkiem punktów, 
dotyczących Tracyi i Smyrny, które zostaną 
Uregulowane później".

W  tern jednem zdaniu streszcza się rzeczy-  
feiście rezultat dotychczasowych rokowań w 
kwestyi wschodniej w Londynie. Piszemy ,t ro -  
kowań", aczkolwiek z delegatami greckimi 
i tureckimi nad Tamizą nie rokowano, lecz 
Wysłuchano ich tylko i zawiadomiono o de- 
eryzyi aliantów, Lecz ci ostatni rokowali ze 
sobą w sprawie zmian traktatu scvrskicgo i 

• stwierdzić należy, że różnice zdań, jakie w tej 
mierze istniały dotychczas miedzy A n g lią , 
Francyą i Włochami nie zostały wcale w y ­
równane.

Prawdą jest: zasada nienaruszalności trak­
tatu seyrskiego, której do niedawna bronili 

zawzięcie Anglicy, a w  którą taranem wa- 
^3BSt?Francya, niepomna, że stwarza precedens 

dla traktatów z Wersalu i St. Germain —  za- 
sada ta została ubiegłego tygodnia istotni a 
przełamaną.

Równoznaczne z Klęską Anglii to jednak nie 
Jest. Polityka brytyjska nigdy nie kruszyła ko- 

o same zasady. Ważniejszą stokrotnie dla 
niej jest treść, niż pusta formuła. Lloyd Geor- 
geowi chodzi więcej o efekt r e a l n y ,  niż o 
utrzymanie zasady. I tym razem więc ofia­
rował premier brytyjski część — minimalną 
zresztą — ąwego prestige‘u, a uratował dla 
W . Bry tanii najważniejsze i najkosztowniej­
sze części „sevrskiej porcelany".

Bezsprzecznie osiągnęła delegacya turecka 
*  A n gory  w ie lk i tryum f m ora lny, skoro ją  
dopuszczono do Stołu obrad w  Londyn ie. L u ­
dzi! się jednak  ten, kto sądził, że L loy  d Geor- 
ge będzie uparty i  n ie p rzy jm ie  w ysłann ików  
Kernała paszy, którego m in ister B a liom  na­
zw a ! ostatnio w  Genewie „p rzyw ód cą  bandy 
rabusiów ". P o lityk a  w  sentym enty się nie ba­
w i A  czy zresztą w  podobnych m n ie j lub w ię ­
cej słowach nie w yrażano się, p ie  tak daw no 
ternu, we F ran cy i o królu  Konstantynie, a 
m im o  lo nie w ahał się Briand kon ferow ać z 
delegatam i tegoż „zd ra jc y " .

N a  tej w ięc ..dekoracja" n iejako prestige 
A n g lii  n a jm n ie j ucierpiało. W  samej rzeczy 
zaś rząd londyński poczyn ił ustępstwa ty lko w  
sprawia Smyrny i T racy i, co też pozostało o - 
htntUB na razie słowem  całej konlicyi w  

upraw ią traktatu seerskiego.
w ym ien iono dw a  obszary zostały w- 
sew sk im  przyznane Grecy i. (śo do 

D l' etnografie/nego tych tery łoryow , zda- 
fag pcńzielont D aty statystyczne przy to - 

i m  Tu rków  i Greków w Londyn ie,
ipfia stronach dość tench-ncyjne. I -

ch w a w H i Więc,' aby d ecyz jo  co dn fnzynrdo-
żnośćj p row in cy j pozostawić K om is ji
m iędzyaflianckiej. k tóra  w yjedzie  do je ry io - 
•yów, ^ t tm y c h  i na podstaw ie w lo s o c  h b a - 
<i;iń 9HfiiR orzeczenie. Obie slronv, I. i G ro# 
e $ i  a * « j «  się jediinkdwoż ja z . t e-

Cana Nru

5Mk

Krakowie i na prow incji raies. 12©'-r,kwart. 350*—  U  
w  Krakowie z odnoszeniem do dores .139-— . 380’— ,
N i  p r o w i n c j i ;  z przesyłką pocztową 135’— , 400*—  ,
Z a  g r a n i c ą ;  z praesjłką pocztową . . 185’— , , 550*—  ,

O g ło s z e n ia  : Drobne ogłoszenia od wykazu 3*—  Mk., wiersz eon parol 
l-azp&lt. Mk 10. Nadesłane Mk 25’— . Wiersz nmiparelowy 1 SŁp  
po tnonica Mk 35’— , przed kroniką 45 Mii. Wiorsz aonp. 1 szp  
na I. stronic 55 Mk. Zawiadomienia ślubne i jia iu lacy* 100 Mk

M. W arszaw a. (Te le fonem ). R okow an ia  m ię ­
dzy przedstaw icielam i Cenlr. K om isy i Z w ią z ­
ków  zaw odow ych  a rządem  doprow adziły  
w czora j późnym  w ieczorem  do pom yślnego 
w yn iku . Rząd uznał, że dekret m ilita ryzacy i 
kolei i rozporządzen ia zw iązane z tym  de­
kretem stały się ju ż  bezprzedm iotowe. Rząd 
uznał rów nież, że zwolnienie aresztowanych

w' czasie strejku stało się aktualne. Przedsta­
w iciele Centr. Kom itetu uznali wobec tego %& 
słuszne i celowe przerwanie strejKij. Przewo­
dniczący kom itetu wyslai telegraficzne we­
zw an ie powrotu do pracy w ttniu dzisiejszym. 
W  W arszaw ie  praca odbyw ała się dziś zu­
pełnie normalnie.

Przedstawiciel N. P. R. ustępuj® z gabinetu.
Z powodu militaryzacyi kolei.

M. W arszaw a. (T e le fon em ). M inister pracy 
Pep low sk i, przedstaw iciel N . P . R . w  gab ine- j 
cie p. W itosa , zażądał na posiedzeniu Rady j 
m in istrów  dn ia  2 b. m  zniesienia m ililo iy za -  j 
cyi kolei i  s form ułował swe żądanie w nasię- i 
pu jącym  wniosku: „W o b ec  wygaśnięcia stre j­
ku na ko lejach  Rada m in istrów  przedłoży 
Naczelnikowi, 'państwa' wniosek o zniesienie 1 
dekretu o poddaniu kolei mocy ustaw w o j-  | 
skowy.ch". W niosek len nie uzyskał aprobaty 
większości m in istrów , wobec czego m in. P e -  j

p low ski n ie chcąc da le j ponosić odpow iedzia l­
ności za położenie państwa, jak ie  w ytw orzyć  
się może wskutek przedłużania strejku, złożył 
na ręce prezydenta ministrów padanie o d y -  
misyę. O kroku tym  zaw iadom ił min, Be­
niowski klub sejm ow y N . P . R ., któi-y za jm ie  
wobec n iego stanowisko na specyalnie w  tym 
celu zwołanem  posiedzeniu. W obec korzyst­
nej zm iany w  sytuacji strajkowej czynione są 
usiłowania zatrzym ania min. Peplowskiegu 
w  gabinecie.

t

Lenin o blizkiem zawarciu pokoju 2 Polską.
Praga. P A T .  Tu tejsza  slacya iskrowa prze­

ję ła  część m oskiewskiej iskrów ki, stanowiącej 
ułamek komunikatu rządu sowieckiego o re ­
feracie L in  i na na jedn ym  z ostatnich posie­
dzeń m oskiewskiego sowielu. W  depeszy tej 
zna jdu je się ustęp odnoszący się do Polski. 
Len in  ośw iadczył, naw iązu jąc do rokowań 
polskich w Rydze, że burżuazya św iatowa 
starała się przeszkodzić defin ityw nem u podp i­
saniu um ow y z Polską. Rokow an ia  pokojow e 
aczkolw iek się przeciągają, zapow iada ją  się 
dobrze i zostaną wkrótce ukończone dzięki u- 
siępstwom , jak ie  Rosya sowiecka poczyn iła 
wobec Polsk i. Naród polski n iechaj się p rze­

kona, że rosyjscy robotn icy i włościanie uc 
n ili wszystko d la  zaw arcia  pokoju .

Kiaisin U mm o H i pokoju.
W arszaw a. (T e ll w ł ) .  Z R yg i donoszą: W j{- 

jeżdża jąc z R yg i, K rassin  w ysła ł do CziezcH 
rina następującą depeszę o rokow aniach z mi­
nistrem  Steczkowskim : „N a ra d y  z  S teczk om  
skim i przewodniczący nu delegacyi pokojo­
w ych  u trw a liły  m o je  przekonanie, że prze* 
szkody na drodze do ryckiego zawarcia po­
koju będą usunięte. Nastrój Polaków, odpo­
w iada naszym  feudeneyom pokojowym'*.

r a z  zobow iązać do przy jęc ia  późn iejszej de- 
cyzyi kom isy i m iędzysojuszn iczej i do uzna­
nia da le j, żc pozostałe artykuły traktatu pozo­
stają n iezm ienione.

A  o te w łaśnie pozostali: postanow ienia tra ­
ktatu A n g lii na jw ięcej chodziło. Delegacyc 
tureck ie,•• które na zewnątrz w ystępow ały nad j  
T am izą  zgodnie, żądały m ianow icie  oprócz re­
w iz j i  uchwał co do Sm yrny i T ra cy i, także 
zm iany przepisów  o panowaniu  nad D arda- 
nelam i, uznania suwerenności tureckiej nad 
wszystkim i daw uym ę obszaram i b. państwa 
<,(Romańskiego, z w y ją lk icm  lerytoryów  arab­
skich, oraz zupełnej niezaw isłości finansow ej
1 gospodarczej Tu rcy i.

Nad Bosforem  panuje obecnie w szechw ła­
dnie H igh Coinm issioner WJ B rytan ii, m im o 
/ e g o  w urzędowaniu ..w sp iera ją " kom isarze 
Lraiuw i i WJkbh. Zdobycz dardanelska to 
na jv .ażiiiiłpzy dla im poryum  bryty jsk iego łup

ze schedy tureckiej. Tego łupu me udało się 
Bekir Sami Beyowi wydrzeć z rąk John łłtdfe 
i dlatego tenże z pierwszego tygodnia Buzató 
londyńskich  może być zadowolony. .

W  Atenach natom iast zawrzało po otrzyma-* 
niu w iadom ości z Londynu . Premier greek* 
Kalogeropułos, k tó ry  prowadził delegacyę gre­
cką w Londyn ie, wrócił po posiedzeniu konfe­
r en c ji pełen wzburzenia do swego mieszkania. 
„Byłbym się założył o cały mój majątek —  
powiedział w owej chwili sprawozdawcy „Mań 
chester Gurdian", żc taki rezultat ja k  ten, jesti 
n iem ożliw y. O to jesi traktat podpisany paaEsi 
aliantów, ą teraz proponu ją, aby go podrzeć":. 
Nie chciał premio: ki działać na własny
rękę i odmosł się ' n. Rząd ateński oił- 
pow iedzia ł ju ż, żc i arbitraż nic zgadza,

Rów nież delegacy, , recka zapyta ła  A n go ­
rę, czy się ma zadów : j*  p rz jrznanem i je j  kon­
ces jam i i 11 z: t; 'o szyslkłe inne postanów i snit
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traktatu sevrskiego. Kranal Pasza, jeszcze się 
Wie oświadczył, ale nie ulega wątpliwości, 
punkt ciężkości leży po stronie G rec ji 
"Wręcz odmowna odpowiedź . si entc;:. 
ponownego rozpatrzenia rak go p rób . 
wschodniego.

Gzy io  a to li nastąpi jeszcze podczas obec­
nej kon ferencyi, n iew iadom o, ' l l o  sprawa n ie­
m iecka eóru je nad w szystk iem i innem i i od 
uchw al w tej spraw ie zależą rzeczyw iście „lo­
sy św ia ta ".

Rząd sowietów krwawo tłumi zabu< 
nenia kontrrewolucyjne.

Ilelsingfors. P A T .  W ed łu g  otrzym anych  z 
M oskw y w iadom ości, ruch stre jkow y się w zm a 
ga. U tw orzy ły  się kom itety strejkowe. R obo ­
tnicy d o m a g a jf  się p rzy jęc ia  socyalistów  u- 
m iarkow anych  do rządu. Rząd sow iecki ener­
gicznie przeciw staw ia się temu ru ch ow i. Cen­
tra lną kom isyę m ienszew ików  aresztowano. 
N a js iln ie js zy  ruch daje się odczuwać w  P e - 
tersbugu i Tu le. D zienn ikarze zagraniczni w  
Rydze otrzymali w iadom ość, że podczas ro z­
ruchów w Moskwie zabito 50 osób i 800 ra­
niono. Do Moskwy nadchodzą że wszystk M i 
stron Rosyi wiadomości o rozruchach kon 
rewolucyjnych na prowincyi,

Gdańsk. P A T .  Z  R yg i donoszą pod da! 2 
b. m.: Wczoraj i  dzis ia j nie nadeszły bw, >>- 
średnie wiadomości z Moskwy. Ryskie dzien ­

n ik i w ieczorne doitoszą ż  H elsingforsu , że 
przyw ódcy kom itetów  stra jkow ych  w  fab ry ­
kach Sperlinga pod M oskwą zostali rozstrze­
lan i z karab inów  m aszynowych.

Sztokholm .* P A T .  (B iu ro  W o lf fa ).  Z  H e l­
singforsu donoszą, że rządowa sow ietów  u - 
dalo się stłumić rozruchy w  Petersburgu, D la  
stłum ienia tych rozruchów' ściągnięto w ojska  
fron tow e.

lĘinmiijl foslej i Itanfc
Londyn. PA T . Havas. Rosyjska Misya handlowa 

tw ierdzi, iż posiada bezpośrednie połączenie z 
rządem rosyjskim i że została upoważniona do 
oświadczenia, że pogłoski o rozruchach w  szer­
szych rozmiarach przeciwko rządowa sowietów 
w  Moskwie, Petersburgu i innych miastach w  o= 
stalnim tygodniu są upeinie fałszywe.

-e-o -

Ebfzj w t e j  p a w  J o s f a r a f  rasplśsj
w Paryżu.

Sztokholm. (Teł. wŁ). W ydział wykonawczy par- 
t j i  soc.-rewolucyonislów w  Moskwie ogłosił w pi­
żmach moskiewskich manifest, w  którym potęoia 
Jak najostrzej tych członków partyi, którzy brali 
ndział w  konferencyi b. członków konstytuanty 
rosyjskiej w  Paryżu. Uchwała tej konferencyi 
przeciw unii stosunków handlowych między zach. 
Europą i Ameryką a Rosyą soc. sprzeciwia się 
zasadom, soc.-rewolucyonistów. Manifest domaga 
mę ażeby członkowie ci zerwali wszelkie stosun­
ki z innymi członkami tej konferencyi, w  przeciw­
nym razie zostaną z partyi wykluczeni.

Dobór d@§@ga£ó w t &wieckich
L. Wiedeń. (Telefonem). Praski ,,Cas“ donosi. 

&e w  miejsce Killersona, który jest Żydem, rząd 
Sowiecki wysyła do P rag i komisarza Arrnwano- 
Wa celem prowadzenią z rządem czeskim narad 
;W sprawne nawiązania stosunków handlowych. 
Arrawanow jest idealistą komunistycznym. (D la­

tego widocznie wysłał go rząd moskiewski do ro­
kowań gospodarczych... —  Red.).

fefia winili MM Miii .
L. Wiedeń. (Telefonem). Donoszą z Berlina: 

Na zjeżdzie partyi komunistycznej ogłosili wystą­
pienie z egzekutywy partyi komunistów Daumig, 
Lewy, Klara Zetkin, Brass i Adolf Hoffmann. Jak 
donosi „Abend" nastąpiło to na skutek rozkazu 
z Moskwy dążącego do sojuszu z t. zw. narodo­
wymi bolszewikami w  Niemczech (troi. reakeyo- 
nistami niemieckimi). Wspomniani przywódcy 
sprzeciwili się tym wskazaniom Moskwy, uważa­
jąc je za niebezpieczne (Ba proletaryatu niemiec­
kiego

EMm esssI si?afe®i.
Wiedeń. (Teł. w Ł ) W  skład egzekutywy nowej 

międzynarodówki, utworzonej na konferencji w ie­
deńskiej w-chodzą: Ad icr (W iedeń), Grimm (Ber­
no szw.), Ledebonr (Berlin ), Lougnet (Paryż), 
Wallhead (Manchester). Sekretarzem egzekutywy 
wybrany został Fryderyk Adler.

I styli oiinisi Sap®; v Kaimie.
M. W arszaw a . (Te le fonem ). Z  Bukaresztu 

donoszą: M in ister spraw  zagranicznych Sa­
p ieha przyjęty był we w torek na audyencyi 
u króla rum uńskiego, poczem  kró l w yda ł na 

/cześć gości śniadanie w  pałacu królewskim . 
P o  śniadaniu k ró l ozdobił m in . Sapiehę w stę­
gą  orderu G w iazdy rum uńskiej. Odznaczeni 
aostali rów n ież szef sztabu gen. Rozw adow sk i 
oraz tow arzyszący m inistrowa urzędnicy p o l­
scy. N a  obiedzie ■ ga low ym  w ydan ym  na cześć 
polsk iego m in istra  przez m in istra spraw  zagr. 
Take  Jonescu, w z ię li udział wszyscy cz łonko­
w ie gabinetu rum uńskiego, zastępcy d yp lo ­
m atyczn i państw  sprzym ierzonych  oraz m ę­
żow ie  stanu. P rzem ów ien ie pow ita lne w ygłosił 
m in . Take  Jonescu, '  odpow iedzia ł m u m in . 
Sapu ha

Powrót m in. Sapiehy do Warszawy ocze­
kiwany jest w pierwszych dniach przyszłego 
tygodnia.

Dalsza umfikacya dzielnic.
Warszawa. (Teł. wł.). Ministeryum oświaty 

kończy obecnie opracowywanie rozporządzenia 
ministeryalnego, przejmującego małopolskie 
szkolnictwo zawodowe przez minislcryuro o~ 
światy.

Dotychc. rolnictwo zawodowe w Mało- 
polsce pod głównie tymczasowemn wydzia
łowi sam. iowemu. zastępującemu dawny
wydział k; y.
-  Samo p cie szkolnictwa owego nastąpi
pod wzglęe technicznym w czasie nadcho­
dzących feryj letnich.

W arszaw a. M in. Steslow icz nadesła ł „ R o ­
botn ikow i" sprostowanie, w  którem  zaznacza, 
iż godność przewodniczącego R ady  Banku 
Kupicctw a Polsk iego złoży ł ju ż  d aw n ie j, a  
przed m iesiącem  złoży ł naw et godność członka 
R ady  tego Banku, tak, że wskutek tego prze­
stał zupełnie należeć do składu tego Banku 
i  oczyw iście za jm ow ać się jego  sprawam i.

i M r
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Warszawa. PAT. Ministerstwo skarbu ko­
munikuje: Przeprowadzone z ramienia mini­
sterstwa skarbu rewizye w Banku Kupiectwa 
Polskiego w Warszawie i jego oddziału w  
Gdańsku ujawniły szereg nadużyć w  zakresie 
obrotu dewizami i walutami zagranicznemi. 
Wobec tego Ministerstwo skarbu przekazało 
spraw ę właściwym władzom sądowym, zaś 
bankowi odebrało prawo banku dewizowego.

feta ibM  a feta w Warszawie.
M. Warszawa. (Telefonem). Władze doko­

nują nadal aresztowań wśród przedsiębiorców. 
Dziś aresztowany został dyrektor hotelu sa­
skiego Grudziński oraz znany przemysłowiec 
Peiper, spolszczony Niemiec, właściciel naj­
większej w Polsce garbami. Na skutek starań 
rodziny Peipera uwolniono pod warunkiem, 
że stawi się na każde wezwanie władz sądo­
wych.

( p i  Liii feioii z feta.
Warszawa. (T e l. w ł.). U rząd Kontroli pańw 

stw ow ej L itw y  Ś rodkow ej, pow o łany  do życia 
dekretem  generała Żeligow sk iego  z d, 27 listo* 
pada 1920 r. został z lik w id ow an y  z dnienr 
1 m arca 1921 r. Od dnia tego kontrola dzia. 
ła lności u rzędów  litew sk ich  i głównej kasy 
departam entu skarbu litew sk iego weszła w  za* 
kres działa lności delegata rządu Rzpluej poi* 
skiej w  Wilnie.

H  mi!!? feta 9 M M
Gdańsk. P A T .  K om isya  gospodarcza sejmu 

gdańskiego zatw ierdziła  układ gospodarczy* 
zaw arty  m iędzy  Po lską a Gdańskiem  dnia 
8 stycznia b. r. i przedłożyła sejmowi wniosek 
o ra ty fikacyę tego układu.

Ks. LDtisiawski. tastsiaja i tanki kobiece.
M. W arszawa. (Telefonem). Pod powyższym ty ­

tułem pisze „P rzeg l. W iecz.": Na wczorajszem
posiedzeniu kom isji konstytucyjnej poseł dr. Bu­
zek (P S L ) postawił wniosek domagający się znie­
sienia herbów szlacheckich w  Polsce. P rzec iw  
wnioskowi przemawiał pos. ks. Lutosławski, któ« 
ry  tw ierdził, że posłowie którzyby dziś uchwali, 
ii zniesienie herbów, mogliby Jutro zażądać znie­
sienia.... koronek z bielizny damskiej. Większość 
komisyi przychylając się do wyw odów  księdza 
posła, odrzuciła wniosek posła Buzka.

Ingres i i i p i l i  we l i s .
L. W iedeń . (Te le fonem ). W  dniach  od 11 

do 13 b. m . obradować tu będzie kongres an­
tysem itów . W iedeńska prasa antysem icka 
czyn i k on gresom  o lb rzym ią  reklam ę. W  kon­
gresie m a ją  w z iąć  udział rów n ież delegaci za­
m iejscow i.

Q  p©m®€ dla
L . W iedeń . (T e le fon em ). N a  giełdzie roze­

szła się pogłoska, że pro jek t b. m in . Loucheu - 
ra w  spraw ie pom ocy finansow ej d la  A u stry i 
niem . został odrzucony. W obec  rozpow szech­
n ienia te j pogłoski ośw iadczył kanclerz M ayr. 
że decyzya w  tej spraw ie jeszcze n ie  zapadła.

F m i j l  j k o n f e r e n c y ą  w  P o r t o r o s e ,

Praga. P A T . „Bobenia" donosi, że‘ minister 
spraw zagranicznych dr. Benesz w  swojem eks- 
pose pow iedział: jednym z  punktów konferencyi 
w  Porto Rose będzie rozdział parku kolejowego, 
w  sprawie którego istnieją w ielkje trudności, po­
nieważ wobec w ielkiej liczby wagonów jest wąt 
pliwem, czy należy on do komisyi likwidacyjnej* 
czy też ma być uważany za zdobycz wojenną po­
szczególnych państw. Następnie będzie rozważa­
na kwestya nowych konwencyi kolejbwyck, jako- 
też ułatwień komunikacyjnych (rozkład jazdy, itd.) 
kweslya ruchu telefonicznego, telegraficznego, 
pocztowego, przymus paszportów, ceł, taryf, re- 
w izy i wagonów , a w  końcu sprawa rozdziało 
węgla.

BeiMielafliLigi naiolów do Stanćw ZjedD.
w sprawie mandatów.

L. Wiedeń. (Telefonem). Z Paryża donoszą: 
Rada Ligi narodów wystosowała do rządu 
waszyngtońskiego odpowiedź na notę jego w 
sprawie mandatów. Rada Ligi narodów wską£ 
żuje w odpowiedzi na to, że Stany Zjednd* 
czone mogą jeszcze wziąć udział w  decyzyi co 
do mandatów nad Palestyną i Mezopotamią, 
jeśli obsadzą miejsce swoje w Radzie Ligi. 
Nie może się to stać jednak w  sprawie wyspy 
Yap, co do której decyzya już zapadła. Od­
powiedź ta została wręczona ambasadorowi 
amerykańskiemu. (Zob. artykuł „A m e ry k a  
ą mandaty" w  dzisiejszym numerze. R ed .).

isya i  i i i  s u  Ligi pfiew.
Paryż. (Tel. wł.). Przewodniczącym korni- 

syi dla zmian statutu Ligi narodów wybrany 
został min. Balfoui. Członkiem tej komisyi: 
jest rów • rż Renet

Celem unikniecie przerwy w 
syłce naszego pisma, upraszamy a 

odnowienie prenume­
raty na miesiąc marzec.



* r .  m

Do ludności
Zb liża  się doniosła chw ila  dla dzie lą  odbu- 

1 rwy P o lsk i - - ;  przeprowadzenie plebiscytu 
dii; G órnym  ślgsku.
... .O i.-iw yn iku ' tego głosow ania  zależy, cży. ten 

i  bogaty k ra j, ta prastara Piastowska 
-aiem ia, m lekiem  i  m iodem  płynąca, w ió c i po 
k ilkuyjiekow em  oderwaniu  do polskiej M a­
cierzy.
. Sędzię  to z jednej strony w yrażen i spraw ie­

dliwości dziejowej, a z  drugiej strony stw orzy 
to silna podw alinę d la  św ietnego rozw oju  
Państwa polskiego. A le  zorgan izow an ie ludu 
polskiego na Górnym  Śląsku i  obrony narodo­
w e j przed obcym i w ym aga  znacznych fundu­
szów  pieniężnych, na które składają się 
w szystk ie warstwy naszego społeczeństwa.

M y Ż yd z i, jako w iern i synow ie Po lsk i, nie 
pozostaniem y i tym  razem  w  tyle. Spełn ijcie 
szybko, i  szczodrze W asz obow iązek, dajcie 
w szyscy w ed le m ożności, niech nie braknie 
nikogo w szeregu o fia ru jących  na ołtarzu 
Wspólnej O jczyzny !

W : Knakowie w marcu 1921.
Rada w yznan iow a K rakow sk ie j 

G m iny izraeUckiej^

* '■■■'■ -o .....

Rzemieślnicy żyd. w Warsza­
wie a plebiscyt górnośląski.

W arszaw a. (T e l. w k ). N iedaw no odbyło się 
!W Gentralnym  Zw iązku  Rzem ieśln ików  Z y -

H i !  ii M y  Opi l i i i .
Kraków, 4 marca. • 

. W  telegramach z  Paryża donieśliśmy w  ostat­
nich numerach naszego pisma o konflikcie, jaki 
wybuchł między rządem waszyngtońskim a Radą 
L ig i narodów i o tern, że wskutek lego sporu de 
cyzy.d; w> sprawie- mandatów odroczona został;. 
« a  najbliższe posiedzenie Rady L ig i, które się ód- 
ńędzie; • prawdopodobnie W  maju w  Genewie.

Tak w ięc aprobata, mandatu angielskiego, nad 
■Palestyną, którego projekt został już. przedłożo­
ny Radzie L ig i narodów, uległa dalszej, zw łoce, 
a to nie tylko z powodu nieratyfikowanego jesz* 
cze traktatu pokojowego z Sevres, lecz także z 
powodu protestu Ameryki.

'Należy jednakowoż zaznaczyć, że notą Ameryki 
którą już w  streszczeniu podaliśmy, ani słowem 
nie występuje przeciwko mandatowi angielskiemu 
trąd Palestyną. Leży przed nami dosłowny tekst 
tej noty. która protestuje zasadniczo przeciwko
a);- sposobowi traktowania sprawy mandatów, 
głosząc, że „wystaw ienie zasady mandatów, zasa­
d y  w  dotychczasowych slosunkacli międzynarodo­
wych zupełnie nowej, a której opinia publiczna

ZMie Ip gpo-Sliai
w Warszawie.

W arszawa w  maren.

Okoliczności, ̂ towarzyszące okresowi inwazyi 
Zdusiły żydowskie życie polityczne w  Warszawie. 
Ben  u tli. zapanował od dołu do gó-y  zarówno 
W stowarzyszeniach i związkach robotn iczych  — 
jdk i  a a  szczytach „burżuazyjnych". Lokale—albo 
Są zarekwirowane — albo też zieją pustką. To 
'skutek W nienormalnych stosunkach rozwijającej 
się działalności politycznej, która spotyka się z 
najbardziej niedorzeczną podejrzliwością i w y­
stawiona jest na oszczerstwa i insynhacye ende- 
cko-chadeckie, wciąż jeszcze, niestety, znajdujące 
posłuch..

św iatek polityczny ogniskuje się w  kuluarach 
sejmu. Niekiedy — w  soboty odbywają sję wiece 
W nastroju waśni partyjnych i intryg, odbijają­
cych się później echem stronniczych sprawozdań 
Aa łamach większości organów prasy żydowskiej.

Czasem —■ ma się wrażenie - 7  że przez jakąś 
M alog ię  przeżywamy swoisty „pozyLywizm“ jak 
społeczeństwo polskie w  latach siedemdziesiątych 
§dy to Henryk Sienkiewicz, w  „Gazecie Polskiej" 
p isał o  straży ogniowej, zwierzyńcu p- Bartelsa i 
wystawach mleczarskich.

Teraz jest rok 1921, ale żydostwo warszawskie 
k lerze się do skromnej pracy „od  podstaw'1. A pod 
££gSS Jges^faławiają widok straszliwy. Brud,

 TT O W Y  D Z I E Ń  X I ł  __

ż y d o w s k i e j !
iłów  niiil/w yrza jn e  zebra ni j \v.śprńwie Górne­
g o  s ly s k h .

Przcw odn ieząey p. 13. W . Uozciit.li.nl., .zsigą- 
jn jąc  zebranie, zaznaczy!, • iż we wszystkich 
historycznych tuomenlach, Żydzi zawsze stali 
na wysokości zadaniu obywatelskiego, nie 
szczędząc, o fia r /. krw i i m ien ia  na ołtarzu 
wspólnej o jczyzn y  i w  danej ch w ili rzem ieśl­
n icy Ż yd zi są podw ójn ie  zainteresowani w  
sprawie Górnego Śląska, p rim o jako  ob yw a ­
tele krajny sekundo jako  rzem ieśln icy z pow o­
du bogactw  naturalnych Górnego Śląska, a 
len i samem Tnaterya łów  surowych i opału tak 
niezbędnego d la  rzem ieśln ików .

Następnie przew odn iczący udziela głosu w  
spraw ie Gór li. go  Śląska w ydelegowanem u z 
ram ien ia  korni Tełu pleb iscytowego na. .praskę 
zarządu Centralnego Zw iązku  p. Stanisławo­
w i Koeltzow i, k tóry  w  treściw ym  'referacie w y ­
jaśn ił zebranym  doniosłość i wszelkie korzy­
ści, płynące dla Po lsk i ze zjednoczenia Górne­
go Śląską.zi Rzeczypospolitą. P rzem aw ia li ró ­
wnież iną ł pnówc.y, puczem zebranie uchwa­
liło  następującą rezo lucję :

.„R zem ieśln icy ży d z i zebrani na nadzw y­
czajne tu--'zebraniu w  Centralnym  Zw iązku  
Rzem ieśln ików  żydów , uchw ala ją  -bezwzglę­
dnie popierać i usilnie agitować na rzecz z je ­
dnoczenia. Górnego Śląska z Rzeczypospolitą 
i w  tym  celu postanaw iają składać i zbierać 
o fia ry  na rzecz funduszu p leb iscytow ego".

cąlcgo świata poświęca szczególną uwagę, w y ­
maga, ' zdawałoby, się, jak najswobodniejszego 
publicznego rozpatrywania we. wszystkich szcze­
gółach"; b j przeciwko rozstrzyganiu sprawy man­
datów bez porozumienia się i zgody Si. Zjedno­
czonych, zastępując- stanowisko, że obszary, ode­
brane Turcy; i Niemcom (kolonie) podlegają nic 
Lilize narodów, \v której jak wiadomo SI. Zje(l= 
1101 zoiie nie biorą udziału, bo jej nie uzmija,.,. hi* 
..głównym moenrslwoni sprzymierzonym. I słowa* 
rzys/.oujm" a do lycli zaliczają się i Siany' Zjed­
noczone i z lego tytułu żądają dla siebie, prawa 
wspóidccyzy.i odnośnie do rozdziału mandatów.

A  z części -szczegółowej noty widoczna już jesl 
bardzo wyraźnie tendencja i cel ostatniego kro­
ku rządu waszyngtońskiego. Jest nim zwykły -bu­
siness" i elięć uc/.c:.liiic/ouia w ro.alzięlo. kipów, 
uzyskanych na pobitym wrogu. Ameryce' cHod/i 
nriauowicię l').o prawn eksiilonlncy i nafty w Mezo­
potamii i dlatego zwraca się ona przeciwko man­
datowi angielskiemu w Mezopotamii I o posia­
danie wyspy Yap na oceanie Spokojnym i tu ma 
swe źródło protest Unii przeciwko mandatowi 
Japonii nad . wszyslkiemi dawneiui wyspami nie* 
mieekieiui na oceanie Spokojnym nn północ od 
równika.

nędza i zubożenie szerokich mas — obok lego zaś 
lutacza lala emigrantów i uchodźców ukraińskich 
z przerażaniem w  oczach, które widziały rżeezy 
najslrasz)iwsźc ze wszystkich, jakie kiedykolwiek 
zdarzyły się ua ziemi. Dla lej lali. płynącej do 
Ameryki — slolica nasza stała się jednym /, punk* 
iów tranzytowych. Inteligencyi żydowskiej przy­
znać należy, iż  w iele dotąd uczyniła, aby. przyjść 
z pomocą nieszczęśliwym. Utworzony .przed lo ­
kiem „Komitet Pomocy życiom ofiarom wojny nu 
Ukrainie" gromadzi fundusze zapomogowej odzież 
oraz wszelkie dary w  naturze. W w ie lk ie j• mierze 
akcyę tę zawdzięczać należy liiewyklej energii i 
zdolnościom pani Reginy Englowcj. która zdumie­
wające wprost czyni wysiłk i, aby ZiOdarinować 
Opinię pubiiczuą i pociągnąć do pracy ratunkowej 
wszystkie warstwy. Ostatnio staraniem wspom­
nianego Komitetu założono ognisko dla uchodźców 
ukraińskich przy ul. Elektoralnej 20. W schlud­
nych, estetycznie urządzonych salach uchodźcy 
otrzymują bezpłatne pożywienie i znajdują chwilę 
zapomnienia doznanych cierpień. Piekło ich tra- 
gedyi i przygnębieniu czeka jeszcze na swego 
Dantego. Niekiedy, gdy przychodzi sic do lego 
ogniska, w idzi się rozpacz nieukojoną, gdy do­
wiadujemy się, że właśnie przed chwilą odwiezio* 
110 do przytułku położniczego piętnastoletnią dzie­
wczynę, zgwałconą gdzieś w jakimś Proskurowie 
w noc pogromu — uświadamiamy -sobie, żc w ła­
ściwie nie" rozumiemy jeszcze tych faktów prze­
raźliwych, że wprost niezdolni jesteśmy do zgłę­
bienia tej potworności, jaka adśiesiąlkownla *v- 
dostwo ukraińskie.

Sir. %

Co się tyczy pokładów naftowych w  Mezópota- 
mii, o czem już obszernie pisaliśmy, to nici tyłki 
Ameryka, ale i Francya krzywem patrzą-mltiea 
na opanowanie łych bogactw przez W. Brytanię 
Ale szczególnie zażartym jest len spór międzj 
amerykańskim Standard Oił Company a angiel­
skim trustem Royal Dutch. Spór len trwa już o< 
Wielu lat i tłumaczy się obawą Ameryki o utratt 
z czasem tak ważnego produktu, jakim jest nafta.

Wyspa Yap zaś dlatego stała się nagle tali 
sławną, gdyż jest ona najważniejszy 111, punkten 
linii kablowej Emden-Nowy Jork. St. Zjednoczo 
ne obawiają się, że na wypadek opanowania te, 
wyspy przez Japonię, ta będzie w  stanie stale 
kontrolować komunikację Ameryki z Niemcami.

Te tyiko punkty zayviera nota amerykańska ł 
laką jedynie jest jej tendeneya.

Cały ten konflikt w iąże się zresztą z całoksztaj- 
tern problemów przyszłej polityki Ameryki i  sto­
sunku jej do koałicyi. 1 aczkolwiek prez. Harding, 
który dziś wprowadził się do Białego Domu W 
wielu punktach prowadzić będzie politykę odmień 
na od polityki Wilsona, jednak w  sprawie man­
datów pójdzie dalej po linii wytkniętej przez swe­
go poprzednika. Potwierdza to poniższa wiado. 
mość z Waszyngtonu:

Prez. Harding odbył konfcrencyę z ambasado­
rem angielskim i  francuskim, którym oświadczył, 
że wszelkie próby nakłonienia Stanów Zjednoczo­
nych do przystąpienia do L igi narodów okażą się 
bezskutecznemu Ameryka będzie jednak gotową 
pomódz Anglii i F rancji pr;,y egzekwowaniu od­
szkodowania niemieckiego. Domaga się ona je­
dnak, ażeby koalicja wyłożyła olwaroie na stół 
swe karty odnośnie do Mezopotamii i wyspy Yap.

Iliwóing, Knox i inni przywódcy amerykańscy \ 
pochwalają politykę W ilsona w  sprawie Mezopo­
tamii i innych mandatów. „Nikczemna afera z w y­
spa Yap'*, mówił Iłarding musi zostać wymazaną.

W dalszym ciągu konferencji zaznaczył Har. 
(ling w  sprawie odszkodowań niemieckich, że nie­
ma widoków na to. aby Ameryka udzieliła sprzy­
mierzonym jakiejkolwiek pomocy wojskowej. St. 
/.jednoczone me zgodzą się leż nigdy na zrzecze­
nie się wierzytelności swoich u koalianló\v, tylko 
na odpowiednią fundację tych pożyczek.

Mfeteja aisia w JerezoSmie.
Jerozolima. (ZGl\). Niedawno odbyło się W 

Ilu jfie zebranie offendi arabskich, które nazywa­
ło się „kongresem arabskim" i przedłożyło Her­
bertowi Samuelowi anljżyiiowykie uchwały te 
goż kongresu. Rząd palestyński nie poddaj 
uchwał tych merytorycznemu rozpatrzeniu, gdyż 
kongres len nie posiadał żadnej legitym acji. Obe­
cnie zorganizowali w  Jerozolimie i okolicy wy- 
bilni przywódcy Arabów akcyę przeciwka 
uchwałom zgromadzenia w  Ilaiłie. Dnia 4. lutego 
zjaw i'a się u Herberta Samuela delegacya arab. 
st.a. która zażądała; nie uznania pod żadnym 
warunkiem kongresu w Ila jfie  i nieliczenia się z 
uchwałami tegoż. Delegacja la oświadczyła, że 

.naród arabski zadowolony jest z powziętych w  
Europie odnośnie do Palestyny uchwał, oraz % 
rządu angielskiego i działalności jego w  kraju.

Także rzemieślnicy i robotnicy arabscy w  Je­
rozolim ie wysiali dnia ;">. lutego deputacyę do 
Herberta Samuela z poparciem powyższych żądań.

Na niwie pracy społeczno filantropijnej zacho­
dzi objaw charakterystyczny zacierania się różnic 
miedzy starem pokoleniem asymilatorów a ży<k»« 
siwom narodowem. Go dzielą poglądy zasadnicze 
to łączy się na terenie działalności bardziej ele­
mentarnej. Oto staraniem najwybitniejszych leka- 
r/y-żydów, zarówno asymilatorów, jak i  syooi- 
slów. ludowców ild. przed paru tygodniami powo- 
woluno do żyeia niezmiernie pożyteczną Insłylu- 
u nuanov. ieic; ,,'i'ow. ochrony zdrowia ludności 
żydowskiej w  Polsce" Celem Towarzystwa jest 
podniesienie stanu zdrowotności wśród ludności 
żydow skiej w  Polsce. Do zakresu działalności T o ­
warzystwa należy 111. in. szerzenie wśród Żydów 
wiadomości z dziedziny hygiony, urządzanie popa 
larnych kursów, wykładów', odczytów w  języlut 
polsk im i żydowskim z dziedziny medycyny, by- 
gieny, oebrony zdrowia, wychowania fizycznego, 
urządzanie dla Żydów szpitali, ambuialoryów , le- 
cznic, saualorjów , kolonii lelnicli, tanich miesz­
kań, domów izolacyjnych, zakładów dezynfekcyj­
nych, kąpieli, pralni itd. Towarzystwo ogłasza 
obecnie konkurs na broszurę popularną z  zakre­
su wskazań bygienicznjch, zamierza również roz­
toczyć specjalną opiekę sanitarną nsd enagraa* 
laini. Kontakt nawiązany z kom isją sanitarną 
Joint Dislribution Commiuee umożliwi praw da  
podobnie zaopatrzenie istniejących ambułntoryów 
w  aparaty lecznicze i medykamehiyf'

Na pomoc amerykańską skazane jest nawet 
szkolnictwo ludowe, nie mogące dotąd stanąć o  
własnych siłach. N ic też dziwnego, że orgonisancjjB, 
tak żywotnie związana z bytem naszych instyta-



Niepokoje w Zaiordanii.
Londyn . (T e l. w ł. ) .  „T im e s "  donosi z Kaira : 

W śród  szczepów arabskich na wschód od 
Uordanu, poza strefą b ryty jską , panuje silne 
(Wrzenie. Bezustannie n ap ływ a ją  tu uchodźcy 
ze strefy  francuskiej. W ed łu g  w iadom ości o - 
tr zym a m ch  z  Pa lestyny, została lin ia  ko le jo ­
w a  Hedżasu w  trzech m iejscach  zniszczona,

jeden  m ost w ysadzony w  pow ietrze.

M e n i j a  y  sprsfe f t j t ó l  apelatyjsege
w PsBssgSfnte,

Jerozolim a, ( ż .  B. K .).  Dnia 25. lutego o - 
tw orzy ł naczelny kom isarz sir Herbert Sa­
m uel konferencyę 71 rab inów  i 35 m ężów  św ie- 
ekich i w  uroczystem  swem  przem ów ien iu  
w yra z ił nadzieję, że konferencya sw oim  du­
chem  pojednaw czym  da dobry przykład na­
szemu rozproszonem u narodow i. P rzem ów ie ­
n ia  pow ita lne w yg łos ili także gubernator Je­
ro zo lim y  gen. Stors, zastępcy W a a d  Leu m i 
i  radny m iasta Jerozolim y. Kon ferencya, któ­
rej przew odn iczył szef w y d z ia ły  sp raw ied li­
w ości w  Palestyn ie, p. H . Bentw ich, ma za 
zadan ie u tworzenie trybunału apelacyjnego i 
Wybór 8 członków  tegoż try bunału.

tt ia fy  M m i i  spistów w U l e .
Now y Jork. (2CP.). Na oslatniem posiedzeniu 

konferencji syonistów w  Kanadzie uchwalono 
założyć „Board of Colonisation and Liquidalion“ 
celem umożliwienia farmerom żydowskim w  za­
chodniej Kanadzie przesiedlenia się do Palesty­
ny. Delegat tych farm erów oświadczył, że 300 za­
możnych farm erów żydowskich gotowych jest 
Wyemigrować do Palestyny, jeżeli Organizacja 
fcyońska utworzy departament w  Kanadzie, celem 
przeprowadzenia likw idacyi ich farm .'»

Obradująca równocześnie konferencya orgam- 
zacyi „Hadassa" w  Kanadzie uchwaliła urządzić 
W Palestynie szkolę dla gospodarstwa domowego 
i  zebrać w  tyra celu 100.000 dolarów w  ciągu naj­
bliższego roku.

W  rezolucja w  sprawie Keren Hajesod, przyję, 
Żej ł  ogromnym entuzjazmem na konferencyi syo- 
Distów kanadyjskich zobowiązują się ci ostatni 
do zebrania w  przeciągu br. miliona dolarów i 
kontynuowania w  tej samej mierze akcyi tej w 
przeciągu lat 5. W  wyw iadzie z przedstawiciela­
mi prasy, oświadczył Szmarjahu Lewin, że jest z 
uchwał tych bardzo zadowolony i że Żydzi w  Ka­
nadzie będą świecili przykładem żydom amery­
kańskim.

Utrya« sprawie zakpa ziemi p ie s i-B ij
Nowy Jork. (2CP.). Z polecenia „Z ion  Com- 

monwealth" wyjeżdżają wkrótce do Palestyny 
pp. Mary Fels i Pyter Schweitzer, celem zakupie­
nia tamże większego kompleksu ziemi. Prezydent 
„Z ion  Commonwealth“ Rosenblałt, w ypracował 
plan, według którego na gruntach tych powstać 
mają miasta ogrodowe na wzór angielskich.

Na konferencyi syonistów w  stanie Ohio zoho-

¥

ęyi filantropijnych jak J. D. C. interesuje ogrom­
nie żydowską opinię społeczną. Z tego zaintereso­
wania wypływa krytyka działalności, nie zawsze 
sprawiedliwa, częste przesadna i  powodująca 
kwasy niezadowolenia.

Życie artystyczne, a szczególnie teatralne bije 
tętnem przyspieszonem. W arszawa — w  bieżącym 
sezonie zimowym — wybuchła poprostu jak wul­
kan —  żądzą widowisk i rozrywek. N ielylko co 
Wieczór wypełnione są po brzegi teatry i  ilu zjony 
lecz i sale. w  których się odbywają bardzo teraz 
popularne w ieczory artystyczne. Dominują na 
tych wieczorach futuryści. Rzekłbyś, że nad mia­
stem rozbiła się bania poezji futurystycznej. Zje­
chali też ze wszech slron przedstawiciele tego 
kierunku, konkurujący pstrokacizną i ekscentry, 
cznością programów z miejscowymi arcykapłana­
mi tej sztuki rozkrzyczanej — Watem i Sternem.

Do urządzania w ieczorów  literackich w zią ł się 
też energicznie Związek literatów  i  dziennikarzy 
żydowskich Rzecz prosta — iż  prym dzierżą na 
tych wieczorach, tłumnie odwiedzanych —  apo­
stołow ie kierunku najmłodszego, grupujący się 
Jokola miesięcznika „Jung-Jdysz"

A le  „cLou“  żydowskiego sezonn artystycznego 
Stanowi „Dybuk". Ta  sztuka Anskiego, stanowią­
ca przewrót twórczy w  teatrze żydowskim dawno 
już osiągnęła komplet stu przedstawień i wciąż 
jeszcze jest przy wyprzedanej praw ie sali „p iw ­
nicznej" w gmachu Panoramy przy ul. Kurowej. 
N a  „Dybuku' bywa też lluniiiU publiczność pol-

w iązali się delegaci do sprzedania za milion do= 
larów  akcyi „Zion Commonwealih" W  jednogło­
śnie przyjętej rezolucji uproszone została' świa­
towa i  amerykańska organizacja syońska o jak- 
najrychlejsze doprowadzenie do zgody w  sprawie 
Keren Hajesod

M  mUm  s p i  żjd. ii lwie.
£Jtcys siatfrassina <fr. Chajssa s? sprs- 

wla Żydów węgiersych.
Now y Jork. (2CP.). Na zgromadzeniu Egzeku­

tywy prowizorycznego żydowskiego kongresu a- 
merykańskiego uchwalono po dłuższej dyskusyi 
zwołać na 20. marca konferencyę wszystkich de­
legatów  kongresu żydowskiego, jakoteż reprezen­
tantów wszystkich większych organlzaeyi celem 
naradzenia się, kiedy i gdzie kongres żydow7ski 
ma zostać zwołany, oraz celem ustalenia progras 
mu kongresu. Obecny na tem zebraniu w  charak­
terze gościa nadrabin wiedeński dr. Chajcs przed­
stawił prześladowania Żydów na Węgrzech.

Dr. Chajes zaproszony został przez specjalny 
komitet dla ochrony uchodźców żydowskich na 
Węgrzech, na którego czele stoi rabin Stefan 
W iesc, do wzięcia udziału w  konferencyi, mającej 
się w  tej sprawie odbyć u sekretarza stanu 
Colby‘ego.

Sprawa wydalenia Żydów
z Austryi.

W  uzupełnieniu w czora jsze j w iadom ości o 
decyzyi R ady L ig i  narodów  w  spraw ie w yd a ­
lenia uchodźców z W iedn ia , podajem y p on i­
żej za „E a s t  Express“  przebieg posiedzenia, 
na którem  rozpatryw ano ow ą sprawę.

Przed  posiedzeniem  R ady L ig i w  d. 1 b. m. 
pośw ięconym  spraw ie w ydalen ia  Ż yd ów  g a li­
cy jsk ich  z Au stry i, delegat polski Aszkenazy 
przed łożył radzie notę, oraz m em oryał, w y ­
ła szczający punkt w idzen ia  rządu polskiego, 
sprzeczny ze stanow iskiem  Austry i w  tej spra­
w ie.

Ba lfour, jako  referent, w yg łos ił d ługie prze­
m ów ien ie, w  którem  w ypow iedzia ł się za sta­
now isk iem  Au stry i, p rzyzna jąc  je j  zupełne 
p raw o  w yda lan ia  i w ystępow an ia  w  obronie 
swych obyw ateli. W n iosk i sw oje B a lfou r o- 
p iera na następujących przesłankach: 1) tra ­
ktat w' Saint Germ ain nie jest jeszcze ra ty fi­
kow an y przez Polskę. 2 ) Ż ydzi, o k tórych  m o­
w a, pochodzą przew ażn ie z  G a licy i w scho­
dn ie j, „zn a jd u ją ce j się pod ch w ilow ą  okupa­
c ją  w o jskow ą P o lsk i". 3) Po lska  chce un ik­
nąć pow rotu  reem igran tów  Ż yd ów , 4 ) Ż ydzi 
ga licy jscy  są obyw atelam i po lsk im i, to też 
Po lska  ma praw o in terw en iow an ia  w  spra­
wach  ich dotyczących, ale rów nie i rządow i 
austryackiem u przysługu je p raw o  w yda len ia . 
Jeżeli ci Ż ydzi są obyaw telam i austryackim i, 
w ów czas A u stry i nic w o lno  ich  w ydalać, lecz 
rów n ież i Po lska niema na jm n iejsze j pod­
staw y do  in terw en iow an ia  w  tej spraw ie.

ska. Przychodzą artyści polscy i  krytycy, entu­
zjazmują się szluką, grą artystów7 i reżyseryą — 
ale nic... nie piszą. Ani jedno pismo polskie nie 
wspomniało dotąd słówkiem o „Dybuku" Kryty= 
cy możeby nic nie mieli przeciw temu, lecz na­
czelni redaktorzy uważają za stosowne przemil­
czać istnienie sztuki żydowskiej wogóle.

Dokoła „Dybuka" wytworzyła się w  społeczeń­
stwie żydowskiem atmosfera w ielkiego zaintere­
sowania problemem żydowskiego teatru. Przeko­
nano się, że możliwa jest sztuka żydowska w  
wielkim  dostojnym stylu artystycznym, że teatr 
żydowski ma w  sobie olbrzymią energię twórczą. 
Scena żydowska w  W arszaw ie mieści się jednak 
na lotnych piaskach. W  każdej chwili może się — 
dosłownie — znaleść na ulicy. W ynajęty lokal w  
„p iw n icy" już został nawet sprzedany i w  jesieni 
wprowadza się tam trupa polska.

W  zrozumieniu konieczności ustalenia bytu ży­
dowskiej sceny artystycznej i oparcia jej o zrąb 
trwały—zakrzątnięto się dokoła utworzenia orga< 
nizacyi, mającej na celu utrzymywanie w  W ar­
szawie stałego, na wysokim poziomie stojącego 
teatru żydowskiego. Idea ta, podjęta z zapałem 
przez sfery miłośników sztuki żydowskiej — znaj­
duje się już na drodze ku realizacji. Można więc 
mieć nadzieję, że Towarzystwo „Żydowska scena 
w  W arszaw ie" w  najbliższym czaste będzie mogło 
rozwinąć działalność.

J. Apponszlak.
——•— o— —— .

Delegat polski Aszkenazy odparł argumenty 
Balfoura. Zdan iem  delegata polsk iego traktat 
w  St. Germ ain, jako  ra ty fik ow an y  przez Am  
stryp, obow iązu je to państwo. Zresztą traktat 
ten będzie wkrótce ra ty fik ow an y  przez Polskę* 
Następnie Aszkenazy zaprotestował jak naj­
energiczn iej p rzeciw ko w yrażen iu , iż  „G a l ic y *  
zna jdu je się pod ch w ilow ą  okupacyą woj4 
skową“ , bow iem  jest ona poddana po lsk ie ] 
adm in istracyi cyw iln e j, a to w  m yś l uchwal 
R ady n a jw yższe j z  czerwca, lipca  i  grudni* 
roku 1919. A rgum en ty B a lfou ra  oparte są n* 
m yln e j podstaw ie, bow iem  ją d ro  spraw y po* 
lega na tem. iż  ż y d a  w yda len i są obywatela* 
m i polsk im i, lecz jednocześnie posiadają pra* 
w o opcyi obyw atelstw a austryackiego. W ob ec  
tego Po lska  posiada najzupełn iejsze prawa 
in terw en iow an ia  na ich  korzyść, natom iaal 
Austrya  niem a zasady do ich w yda lan ia .

W ysłu chaw szy  przem ów ien ia  Aszkenazego, 
Balfou r co fnął sw oje argum enty, p rzyzna jąc  
racyę delegatow i polskiem u. W  da lszym  ęiągn 
swego p rzem ów ien ia  Aszkenazy przytoczył, i i  
Polska  i ,e obecnie przytu łek dziesiątkom  ty *  
sięcy Ż yd ów  rosyjsk ich , uciekających z  Ro- 
syi sow ieckiej, k tórzy  u traciwszy tam  w szys l*  
ko, szukają ocalenia w  Polsce.

W  spraw ie Ż yd ów  ga licy jsk ich  rząd  po lsk i 
w ystępu je w  ich  obronie, bow iem  gd yby  Ż y ­
dz i ci b y li w yda len i, w ów czas u traciliby  pod - 
stawy egzystencyi. Należy7 w ięc  bron ić ich  
przed ostateczną ruiną, tem  w ięce j, że  -mmi 
oni nie chcą pow rócić  do Polsk i.

W  zakończeniu Aszkenazy przed łożył w n io ­
sek, dom aga jący się, aby ta spraw a pod au­
sp ic ja m i L ig i  narodów  by ła  za ła tw iona bez­
pośrednio przez rządy obydw u  państw  za in te­
resowanych, oraz aby rząd  austryacki w strzy­
m ał ch w ilow o  w ykon yw an ie  dekretu w  spra­
w ie  w yda lan ia  Ż yd ów  aż do czasu Ostatecznej 
uchw ały  obydw u  rządów  Przedstaw icie l A u ­
stryi, m in ister E icnhof, zw róc ił się do B a l­
foura z w yrazam i Wdzięczności za stanowisko 
za jęte w  tej spraw ie oraz zaprotestował prze­
ciw ko drugiej części wniosku Aszkenazego. 
Rada L ig i  postanow iła zaprosić przedstaw i­
ciela Po lsk i i Austry i do odbycia kon ferencyi 
porozum iew aw czej pod przew odn ictw em  B a l­
foura.

h M H  i S t e ł f l f i i i e » l i .
W iln o . (K .  B. P .).  Jak poda ją  żydow skie 

p ism a w ileńsk ie, w  pon iedziałek  odbyła się 
narada przedstaw icie li stronnictw  żydow sk ich  
oraz dem okratów  polskich i P . P . S —  w  celu 
naw iązan ia  dobrych stosunków m iędzy ż y -  
dowską i polską ludnością.

Rezultatem  porozum ienia jest zaw iązan ie 
stowarzyszenia, któreby dążyło do osiągnięcia 
ow ych  dobrych  stosunków. O prócz Ż yd ów  do 
S tow arzyszen ia m a ją  też należeć L itw in i i  
B iałorusin i.

W  tej p ierwszej naradzie b ra li udzia ł pp . 
W ito ld  Ab ram ow icz, Czesław Jankowski, L u ­
dw ik  Chom iński, adw . K rzyżanow sk i, dar. 
Szabad, dr. W ygod zk i, dr. Globus, P iu der- 
m acher, adw . Izyd o r Gordon i in.

K om isya  w ybrana  do opracowania projektu  
ustaw y stowarzyszen ia składa się z  dra G lo ­
busa, I .  Gordona, L . A b ram ow icza  i  Cz. Jan­
kowskiego.

Pogromy w Winnicy.
L w ó w . „R id n y j K ra j"  donosi: D n ia  22 ub„ 

m. w ybu ch ł w W in n ic y  bunt 6. konnej boi* 
szew ick iej d y w izy i (B ud iennego ). P rzyczyn ą  
buntu by ło  zaaresztowanie k ilku  żo łn ierzy  z *  
grab ież i  pogrom , dokonany na  pięciu W inni­
ckich  rodzinach  żydow sk ich . Aresztowanych 
oddano pod sąd czerezwyczajki, lecz towaray* 
sze aresztowanych napadli na czerezw ycza jk f 
i  u rządzili jej rów n ież pogrom. Z rozgromio­
nej czerezw ycza jk i uciekło w ie lu  a resztów ** 
nych  przez nią.

Iliiinr
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i o w m n u
w Krakowie.

Kom itet Centralny Stronnictwa Syonistycznego 
Kr zach. Małopclsce i  Śląsku w  Krakow ie zwołuje 
ba driafi 23. i  28. bm. do Krakowa

; 7 KGNJFERENCYĘ K R A JÓ W Ą
następującym porządkiem dziennym:
1) Zagajenie —  Poseł Dr. O. Thon.
2) W ybór biura konferencyjnego.
£ ) Sprawozdanie Kom. Centr. —  Dr. L  Kohn.
k ) Sprawozdanie finansowe —  Dr. Ch. Hilfstein
■6) Ob«cr,a sytuacya w  syoniźmie i  Keren Haje- 

sodL —  Dr. W. Berkelhammer i Dr. S. P ilzer 
Nasze, położenie polityczne —  Referent Poseł 
P r  O. Thon.

7) Nasze najbliższe zadania kulturalne — Re­
ferent Dr. L ' Kohn.

8) Zmiana § 36 statutu i wybór nowego Kom i­
tetu Centralnego.

Po sprawozdaniu i referatach odbędzie się dy- 
Sk\

Konftreucys obradować będzie w  w ielkiej sali 
Kanału przy ' ul. Krakowskiej 1. 41 Pierwsze po­
siedzenie rozpocznie się punktualnie o godz. 9jS 
przedpołudniem.

Zarazem wysyła się poszczególnym Komileloin 
i o k  i grupom miejscowym cyrkularz w sprawie 
konferencji.

Wybory delegatów musza być dokonane najpó­
źniej dó 15 bm. na podstawie listy szeklowców 
z roku -5680 i podane do wiadomości Kom. C.entr.. 
najpóźniej.do -20. bm. Nadto odbędzie się wieczo? 
rem 27. bm. posiedzenie celem założenia organi- 
'a cy i szkół i kursów hebrajskich i wyhoru pro: 
Wizoryeznego wyu.aahi. Zarządy wszystkich szkół 
i  kursów w  zach. Małopolsce i Śląska uprasza się 
tą droga o podarie do wiadomości Sekretaryatu 
K. C .-(Kraków, Stradom 15. of. I. p.) adresu kie^ 
równików najpóźniej do 10 bm.

n o w y P z y g r W W t i

Podziw iać należy niewyczerpaną energię arty­
stów i artystek, którzy bez chwili wytchnienia i 
z niezwykłem temperamentem i  w erw ą  cały dzień 
boży uw ijali się po wszystkich bez wyjątku dziel­
nicach miasta, nie dając pardonu żadnemu prze­
chodniowi, nie opuszczając ani jednego sklepu. 
N ie  ulega kwestyi, ie  niezwykła energia patryo- 
cycznych artystów uwieńczona została odpowie= 
duins rezultatem pekuniarnym.

-  »

Dziś popołudniu o godz. 4-tej zaważą się losy 
Krakowa. Główna kwatera obrony melduje, że 
Ahmed-bej z dzikim hufcem ludożerców wtargnie 
na Rynek, spuszczając się z czterech stron da­
chów Sukiennic. Zbadawszy ten ważny manewr 
strategiczny postanowił sztab rozdzielić tłum o- 
brońców Krakowa w  ten sposób, by część tłumu 
już w  południe zaległa Sukiennice i  wolne prze­
strzenie rynku, —  druga część wejdzie na rynek 
dopiero popołudniu o 4=tej i to ulicami na rynek 
prowadzącemi. Sztab rozdzieli następnie obroń­
ców na armię mężczyzn, hufce kobiet i czworo­
boki młodzieży: dzieci i niemowlęta z okien do­
mów lać będą w ar na bandę Ahmed-beja. Wszyst­
kie kina krakowskie zaangażowały specyalnych 
fotografów dla licznych zdjęć śmierleln\'ch zapa­
sów, póczem tegoż dnia każdy obrońca będzie 

fft.iał wstęp na pięć ostatnich przedstawień Sztab 
po raz ostatni wzywa mieszkańców do obrony 
pod karą utraty głowy.

Kraków. 4 marca 
W ESO ŁA  ZB IÓ R K A  N A  PLEB ISCYT.

Wczoraj, przed godziną 11 rano Rynek krakow­
ski i *'głó\^'e dłice miasta przedstawiały niezwy­
kły obraz. Zaroiło .się: od tłumów ciekawych .przy­
nęconych widokiem wesołej a barwnej czeredy, 
która wysypała się na rynek w  asystencyi orkiestr. 
T o  artyści teatrów krakowskich i ponętne ich ko». 
leżanki w  najrozmaitszych strofach, począwszy 
od obdartego bolszewika a skończywszy na but­
nym prusaku w  pikielhaubie, zachęcali ludność 
naszego miasta do składania darów na plebiscyt 
gó rn oś ląsk i. W śród przebranych szczególnie dziar 
Śką postawą odznaczało się w esele , krakowskie, 
Złożone z krzepkich „parobczaków“ i  milutkich, 
choć wiotkich dziewoi. Ogólną wesołość i zain­
teresowanie budzili dalej organista z flaszką, żoł­
nierze napoleońscy, Indyanie i pełen rycerskiej 
fantazyi szlachcic hiszpański na koniu.

— Koncert Plebiscytowy odbędzie się dziś, tj.
4. marca br. o godz. 7.30 wieczorem w Teatrze 
Miejskim im. Słowackiego. Program  koncertu na­
stępujący: 1) Słowo wstępne: Prof. Bolesław Po- 
chmarski, 2) Dargomyżski: „Na wschód węiąż
wszystko ciąży..." b) Broun: „Na dzikiej Północy.." 
tercet wokalny pp. Cichon, Skawiński. Michalski. 
31 W ieniawski: Koncert d-mol, p. Gache. 4) a) 
Hal e ry : A rja  z op. „Żydówka", b) Ludw ig: „N ie ­
śmiertelna" p. Michalski. 5) a) Żeleński: „Ja dzi­
siaj wieczorem"... b) 'Gall: „Gdy nocą laguny"... 
p Cichoń, 6) a) Gall: ..Zaczarowana królewna"
b) Rutin: „Kaganek" p. Skawiński. 7) a) Chopin: 
Sarasate: Nceturh Es-dur, b) G rieg: Berceuse, 
^ W ie n ia w s k i:  Caprizio — Yalse p. Gache. 8) aj 
LeoncHYallo: Arioso z op. ,,Pajace", b) Verdi: 
Gan zon a del duca z op. „R ig le tto " p. Cichoń. 9) 
''Dckłamucya: p. Nowotarski, 10) Moniuszkę: Tctv 
cet z op. „Straszny dwór" pp. Cichoń, Skawiński, 
Michalski. —  Orkiestra S p. uł. ks. Poniatowskie­
go, pod batutą p. Stan. Colona a- W  al ewski ego.

Akompaniuje p. Cichoniowa. K ierownik p. Leon, 
Nowotarski.

Pozostałe bilety do nabycia w  dniu Koncertu 
w kasie teatralnej.

—  Cukier dla chorych. Od dnia 4 bm. będą w y­
dawały sklepy niżej wymienione dodatkowe ra- 
cye cukru białego za miesiąc styczeń br. dla cho­
rych i matek karmiących, zgłoszonych w  binrach 
chlebowych po 300 gr. na osobę w  cenie po 72 Mk 
za 1 kg. (tj. 21 Mk 00 fen. za 300 gr.) za ściągnię­
ciem ostemplowanych kuponów Nr. 141 i 142 le- 
gityirtacyi względnie asygnat w  następujących j 
sklepach: 1) Jawornickiego — dla zamieszkałych 
w  okręgach 1, 2, 10 i  11 (Dz. 1—3, 10—13), ~ 2) |

Starskiego —  dla zamieszkaj; di .• k
5, 12 i  14 (Dz. 5, 0, 14—16. i!) i :
ła jlysów  ul. Poselska 18 — dla / n;ic kiiycb 
w  okręgach 3 i  8 (Dz. 4, 17 i 18) 4'; Fromowicza 
uL Krakowska 28 — dla zamies/J. lyeti w okrę­
gach 6 i 7 (D ł  7 i  8), 5) Sikorskiego. Podgórze 
Rynek —  dla zamieszkałych w  okręgach 8, 9 i 14 
(Dz. 9, 21 i 22).

Celem ostemplowania kuponów legitymacyi do 
poboru dodatkowej racyi interesowani winni 
przedłożyć legitymaeye zbiorowe w e właściwych 
Biurach chlebowych w  czasie od 4 do 8 bm. Dla 
chorych w  zakładach zbiorowego pożycia będą 
wydawane osobne asygnaty ną pobór cukru.

—  Znowu podrożenie węgla. Wskutek podwyż­
szenia z dniem 1 marca br. należy tości za prze­
w óz węgla o 5 Mkp uległa również, podwyżce o 
tę samą kwotę cena węgla w  deiajiicznej sprze­
daży w  mieście i wynosi obecnie z:i i  ctn. metr.: 
1! W  składach Kwiatkowskiego ul. Zwierzyniec­
ka, Szpera ul. św. Sebastyana oraz u hurtowni­
ków w  Podgórzu, mających składy w  mieście: 
258 Mk. 2) W składach drobnych handlarzy w  mie­
ście 264 Mk. Ceny węgla w  składach hurtowni* 
ków przy dworcach kolejowych nie uległy zmia­
nie (ao 5 ctn. metr. 241 Mk. ponad 5 ctn. metr. 
239 Mk).

Cena za odwóz węgła wynosi od 1 ctn. metr. 
1) dla drobnych handlarzy 15 Mp. 2) dla innych 
odbiorców 20 Mp.

— Ze spraw miejskich. Onegdaj odbyło się po­
siedzenie feekcyi skarbowej na którem uchwalono 
szereg spraw, dotyczących zmienionych warunków

. oprocentowania pożyczek przez gminę m. Krako­
wa dawniej zaciągniętych.

— O listy z Palestyny. Sekretaryat Órg. Syoń- 
śkiej w  Krakow ie uprasza osoby otrzymujące li­
sty z Palestyny o treści ogólno=żydowskiej, by 
zechciały łaskawie posyłać je  za zwrotem pod 
adresem: Sekretaryat Grg. Syońskiej Zach. Ma­
łopolski i Śląską, Kraków, Stradom 15. I.

—  Z  Toyenbee-Hałi. W  piątek dnia 4 bu4. odbę­
dzie się w  sali Ezry ogodz. 8-mej wieczór w y­
kład p. M ifelewa [ f i  Anskim", zaś w  sobotę 5 bm. 
p. Quiltner „O  Ch. N. Bialiku". Wstęp bezpłatny.

— Wystav. a obrazów Adolfa Behrmana. 
W  salonach Malarzy Polskich (Floryańska 37.) 
otwartą zostanie w  sobotę dnia 5. marca br. zfoió- 
rowa wystawa dzieł Adolfa Bebrmana, który 
część dotychczasowych swych prac z podróży po 
Hiszpanii i A fryce wystaw iał już w  Paryżu, Mo­
nachium i Wenecyi. Obecna wystawa liczy* około 
oO-ciu pierwszorzędnych obrazów, wśród których 
najliczniej ■ reprezentowane są motywy z żydow ­
skiego ghetla.

—  Z  teatru „Bagatela" komunikują nam: Dzi­
siaj i jutro powtórzoną będzie oryginalna, dow­
cipna komedya Picarda „K ik i". Role główne kreu­
ją pp. Wernicz (tytułowa), Elsnerówna, Nowao- 
ki i Fritsche. N iezrów nany Crichtoa" poijawi się 
u a afiszu ponownie w  niedzielę.

—  Program y obu nocy pieśni i humoru, zapo­
wiedzianych w  „B agate li" na 5 i 6 bm o godz. 
11-tej wieczorem, wypełnią produkeye wybitnych 
sił warszawskich. Muzykalny i teatralny Kraków 
odnowi znajomość i podziwiać będzie pp. Wójca-

Z  „ S a g a te t i" .
„ K i k i " ,  Aómedya w  3 katach Picarda, w tłu­

maczeniu B. W inawera, reżyserya p. Jana Nowac­
kiego.

W  ostatnią niedzielę karnawałową 1921 roku 
zawarto w  Wiedniu 1300 małżeństw, cyfra zdu­
miewająco wysoka. W  Polsce, zwłaszcza u Żydów 
jest staropanieństwo, i starokawalerstwo z jaw i­
skiem dość rządkiem, w e Francyi zaś objawem 
tak częstym,' i e  w  groźny sposób potęguje upior­
ne widmo depopulacyi.

Lekkomyślna wstrzem ięźliwość Francuzów do 
wprzęgnięcia się do rydwanu małżeńskiego odbi­
ja  się również w ich twórczości scenicznej.

Czy taki wolny ptak jak dyrektor kabaretu 
Maneąuant, żyjąc 10 lat z śpiewaczką Żermeną — 
nie powinienby pójść z nią w  ciągu tak długiego 
czasu baldachim ślubny?

Bardziej charakterystycznem jest, że Mane- 
gnant upaja się przy końcu sztuki czystą miłością 
śtatystki kabaretowej i pod wpływem tego wzru­
szenia czyni z niej swą... metresę.

Picard, dając ten realny wycinek życia, staje 
■ię wiernym malarzem współczesnych stosunków 
obyczajowych Francyi, malarzem nieporównanie 
jarierhiejszym. niż tak znany jego imiennik (z po­
czątku dziewiętnastego stulecia), który również 
usiłował na scenie scharakteryzować ówczesne 
MosunkŁ

Nie jest oryginatneir, ani nowoczcsnem samo
Bałożenie komedyi, że żur miłości stopić musi 
łtpeelkie lody oboję mości. żnacbnie częstszym te*

matem jest miłość obustronna, która jak potężna 
law ina, pędząca z siłą stu piorunów, łamie i ni­
szczy wszystkie napotkane w  drodze przeszkody 
by dwa serca połączyć gorącym splotem. U Picar- 
.da j e d n o s t r o n n e  uczucie figurynki kabare­
towej Kiki, do szaleństwa zakochanej w  W iktorze 
Maneąuant wyzwala go sprytem i energią, kłam­
stwem i prawdą z kokocich sideł diwy kabareto­
wej, by ku najwyższej swej radości móc w swym 
wymarzonym ideale znaleść towarzysza na drogę 
życia, niewiadomo na — jak długo.

Zrazu toleruje Maneąuant Kiki, to rozkapryszone 
dzikie, zakłamane dziecko ulicy; poznaje tego 
rozbrykanego trzpiola w czasie bijatyki z dostoj­
nikiem kabaretu, woźnym Alfonsem, którj sta- 
Lystkę czupurną, obcesową w  zachowaniu ęhce 
odprawić. W  Chwalę potem pragnie ją i sain Mane­
ąuant wyrzucić, bo jej maniery doprowadzają- go 
do silnego wzburzenia, co jest naturatnem przy 
jego wybuchowym temperamencie. Przez dziesięć 
lat, potrafił jednak ten sangwinik żyć z nieustę 
p liwą i dokuczliwą gwiazdą kabaretu, z którą 
nieustannie się kłócił. Rozumiem, że w  takich 
warunkach można ostatecznie wytrzymać tak 
długo przy — żonie, ale ośmielam się wątpić, czy 
ktoś zechce być dziesięcioletnim męczennikiem 
przy — kochance.

Autor usprawiedliwia go tein, że ją kocha, a 
jednak (o, jakże późno!) nadszedł kres tej miłości 
w  której gwałtowne . sceny zazdrości były po­
wszednim chłebem, [Udawanym do śniadania, 
obiadu i na kolację.

Zazdrość to żreć; l i  była uzasadniona 
istotnie rlrad  wda W łaściwie w rhwi

:« ia
>11V : ::d

wpływem gradu wyrzutów  artystka ta opuściła 
kancelaryę, dyrektora, padł je g o  wzrok na niewy- 
dalającą się z kabaretu Kiki i bez jakichkolwiek
ubocznych myśli postanowił zabrać ją do swego 
mieszkania.

Miłość jej przejawia się w  osobliwy sposób — 
płata mu w  uocy złośliwe fig le i przejmuje listy 
Żermeny, za którą w jego sercu odzywa się tę­
sknota. Baron jest bowiem tylko przygodnym 
kochankiem, stałą przystanią to Marcel. Ci dwaj 
dżentelmeni uradzili zresztą między sobą, że K ik i 
przyjpadnie w  udzieie bogatemu baronowi, zaś 
śpiewaczka wróci do prawowitego właściciela,

Ktki godziłaby su może u.i ten piojekl w tym 
celu. by zbytkowneni życiem i pięknymi strojanli 
z jednej strony "wprawić Żermeuę w paroksyzm 
wściekłości, a z drugiej- choć trochę w len posób 
przyciągać ku sobie ukochanego.

Na szczęście wpadła na pomysł, którym Pteard 
setnie zadrwił zarówno z publiczności, jak i  z 
medycyny. K ik i udaje z równym skutkiem wobec! 
w idzów i Maneąuanta stan kalaleplyczny w jego 
sypialni, nikt nie jest w stanie przebudzić jej Z 
tego stanu „uśpienia", a lekarz nie wjc, czy to 
potrwa dwa (lni, czy dwa lala...

Żermeua wprowadza się do apartamentów ko­
chanka, ale widok leżącej bez ruchu K ik i prze­
raża ją, tak, że przenosi się do hotelu, gdzie Wik­
tora pczckuje.

N ic już nie stało na przeszkodzie, by do Żer­
meny wrócił. Bnrnru przcfroni.J i.-owTem. że śpią­
cą Kiki winien i - i b r  j r ’ e ' - s w a z > ' f * \ V i k *
i ora były akii d..u:ki rozumów ąniu,- zupoiy-
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f c ,  Janotę-Jastrzębskiego i iMunctlngera z Opery  
w arszaw sk ie j, z  pp. B ra tkow ską , S y rok om h ęW i-  
jfcarską, kom pozytorem  P iotrow sk im  i Ś liw ińskim , 
gw iazd am i w ars/.. „Mirażu''. Bilety nn obie noro 
n abyw ać  można przy kasie .H aga le li1".

—  Z sądu wojskowego, .Nu przewodnictwem 
łuajora k. s. dra luziiujkii... • odbyło się wczoraj 
kilka rozpraw. W  pierw ®/.prnvvie, która to- 
czyła się przeciwko szereg. 12 pp. Franciszkowi 
Kamiński cmM skfi&tuy p jŁ i )  oskarżony za czte­
rokrotną dezercyę i kradzież na półtora roku ci.eż.- 
kiego więzienia.

w  drugiej rozprawie, aa law ie oskarżonych za- 
aiedli pod zarzutem kradzieży szeregowcy: Jan 
Piątek i Ignacy Maj, z. których pierwszy skazany 
został na 2 latu. drugi zaś na l rok ciężkiego w ię­
zienia.

—  Konfiskata cukru. W czoraj państwowy urząd 
walki z lichwą 'skonfiskował paczkę cukru wagi 
50 kg. Szaji Ickow iczow i z Będzina.

—  Aresztowanie oszusta. Aresztowano Jtlirsza 
fałse Henryka Silbera, 1. 54, obywatela amery­
kańskiego, jako poszukiwanego przez władze w ie­
deńskie za liczne oszustwa. Silber pod pozorem 
zakupna towarów , zawierania małżeństw i t. d, 
Wyłudzał od w ielu osób pieniądze. I tak od Ka­
roliny HUlingcr, w łaścicielki hotelu w  Rzeszo­
wie 30,000 Mk., ód Maryi Reif 10.000 Mk oraz klej­
noty znacznej wartości.

—  Koniokrad. Aresztowano Paw ła Robaka rat 
00 x pow. rzeszowskiego, znanego koniokrada w  
powiecie mieleckim. Kobak nadto swoje „rzemio= 
ełou uprawiał pod nazwiskiem Fangora i uchylał 
się od służby wojskowej.

Za kradzieże kieszonkowe aresztowano dwie 
ES-leŁ dziewczyny Antoninę Górecką i Agnieszkę 
ICbołaj. Nadto za podobne kradzieże na dworcu 
aolejowyrr aresztowano Józefa Gontkiewicza lat 
M  1 Nowickiego 1. 38.

NADESŁANIE.
Za rubryką łą mdiiikcya ni®

i%
Y©w. śpiewackie „Szir“

ujxąds:a dnia 5 marca ba r.
w  sali lek a rsk ie j, ul. Radziwiłłow«ka

-0-3-

Na Górnym Śląsku
pnua popierania 
starano sie

protestantyzmu

n i e m c z y ć
tałność po&s&ąt

-0-0-
A i n K f U A R  TEATR U i i  J. SŁOWACKIEGO.

Koncert plebiscytowy.
REPERTUAR EfciAEaD „BAGATELA",

„Kiki".

HBPKRKUAB TEATRU U . POWSZECHNEGO  
P ią tek . „Romeo i Julia"
Sobota: „łtomeo i Julia".
W ieczór: „Bohater kankazki".

-REPERTUAR OPERETKI W  NOWOŚCIACH. 
C iątek: „Miszka magnat".

W Y K Ł A D ) W  „T O Y N B E R -H A L I"
(sa la  „E *ry “, ul. Krakowska 41). 

Piątek: p. Mifelew: O Anskim.

caooemu z niewyczerpanego źródła konceptów, ja­
kim jest boski Rabelais.

N a  tem mogła się w łaściw ie skoucfeyć touneaya. 
{Jednakże spryciarz Picard, który dogadzał sma­
kow i publiczności paru drastycznie śliskiemi sce­
nami, starał sę także zakończeniem ubiegać o jej 
względy. Finałem sztuki jest zwycięstwo prosta­
ckiej K iki nad wyniosła gwiazda kabaretowa,. 
Tryumfuje miłość!

Co więcej autor zapewnia, ze la liezdoinna w y­
chowanka bruku wielkomiejskiego, żyjąca wszy­
stkimi wyziewam i zepsucia, z klórcin się spotkać 
musi na każdym kroku, że ta K ik i z  kusą spódni= 
czką, Kiki, która nie ukrywa swych nóżek, ani 
dessous, ani bluzeczki po pas wyciętej, jest ., 
dziewicą. To już chyba drugi raz zakpił z publiki, 
która zresztą z zupehicru zadowoleniem opuściła 
podwoje ..B-.ig H d i‘‘.
Poza przydługą, nużącą pierw sza połową drugiego 
nktu, domagaj-.)w sic gwatiowm c skreśleń ze siio- 
ay reżysera. obf-iuja sztuka w cały arsenał do­
wcipnych r.Ylimcyi, k lóte - dzięki wytrawnej, in­
teligentnej reżyseryi p. Nowackiego, znakoinitc- 

. go zarazem przedstawicielu głównej ro li —  w  
całej polni zostały wyzyskane.

PrzcpJSszim Kiki była p. Wernlczowria. Obo­
je artystów rzęsiście ok) as Kiwano. Dobry typ ba­
rona Peron stworzył p. Fritsctm. Pełną dystynk. 
cy! >':ermeitą. pozbawioną litośc i t  charakteru oka­
zała się p. Flsnerówna. I'onogppimeĄ wybornie 
krcóęyfil Alfotisa p. Berski. Nadto «A aw czy li się 
pp. inikrowski, Dębowicz SknMtiR Wdzięczną 
; óll:e i.iicyana popsuł pU B \ :- lr z jR iŁ

Przekład o. W iM BgppfaZńsłjJg^ K p ochwal■■ -

pouczoną
i  KSespedsiankami
Zaproszenia wydaje: Henryk Scheuer, ul. Dietlowska 31 

od godziny 11 do 1 i ód 4 -do 5.

W dssia 5 marca br.
od b ęd z ie  się w  Sali Sask ie j 560

WIELKA REDUTA 
z  @Eit£gmiJ!A m askarada

Osoby, które z powodów od komitetu niezależnych 
zaproszeń dotychczas nie otrzymały, raczą łaskawie 
po takowe zgłosić się ćo firmy Siatier, Starowiślna 16.

iaHaw«HKHyiaatieiiaa. s iH M unaaa* HiatstaaKMHt

jlki Komitet Założycieli Związku Żyd. inwali- ■ .jj |a 
|B| dów, wdów i sierot Wojennych podjął się

POŚREDNICTWA PRACY
s celem  dos la rcżen ia  Ż y d . inw a lidom , w d ow om  i s ie ­

rotom  w oj. m ożnośc i za rob k ow a łiia  a tem  sam em  
stw orzen ia  eob ie  e g iy s te iłc y i.  Z w raom n y s ię p rzeto  
do o gó łn  p rzem y  i i  ow ców , k u pców  i  w ogó le  o b y w a ­
teli, a b y  w sze lk ie  zapo trzeb ow an ia  ró żn ego  rodzaju  
p ra cow n ik ów  tak  fizy c zn ych  jak  i u m yrfoW ych  zg ia - 
szali do ^K om itetu  Z a ło ży c ie li Z w ią zk u  Żjrd. in w a ­
lidów , ■fcdów i  s iero t w o jen n ych  w  K ra k o w ie1* u ilc a  
S k a w iń sk a  2. p a r to r .  —  Ż yd . inw a lid z i, w d o w y  
i s ie ro ty  W oj. szu ka jący  p racy , z g ło s zą  s ię  rów n ież 
w  p ow yższem  B iurze.

B u c h a l t e r - b i l a n s l s t a
znajdzie posadę. Urzędowanie jednorazowe, wynagro- 

< ctz.-aie według umowy. Wiadomość: Krakowska Fusa
Targowa, Grzegórzki, ul. Rzeźnicza. 614

Z  k r @ J u »

Kurs HanctBowy Nycia
rjĄ d . u pow . 7. p raw em  w yd aw an ia  Św iadectw  od  IG m arca, 4-nrjesł. 

15 god z i u tygod n iow o , 5 p rzedm io tów , 500 rak. m iesięczn ie . 
Wpisy ullda fioł^b ia I. B, BiurD Hurtowni. G2G

Heiman Horn Sala Bronner
Raycsa Oświęcim

zaręczeni w. lutym 1921 r. 625

Lena Frischerówna Zygmunt Reichman
Kraków Sambor

zaręczeni w marcu 1921 r. 629

Naszej kochanej skarbniczce P. Hindzi Halberztamm 
gratuluje serdecznie z okazyi Jej zaręczyn 
621 Komisya Żyd. Fund. Naród, w Rzeszowie.

Do zaręczyn p. Cukiermanówny z p. Brynem gra­
tuluje serdecznie
617 - Józef Przewoźnik.

ż  okazyi zaręczyn p. Sali Cukiermanówuej z 'Slo- 
pincy zp. Izydorem Brynerem z Łodzi gratują serdecznie 
616 Genia, Mania i Rózia Abrómowiczówna.

Rózia Horowitz Oskar Sehilchter
Chrzanów Kamionka Str.

zaręczeni w marcu 1921 r. 619

Giza Kolberówua Reichmann Samuel
Sanok Sambor

zaręczeni w marcu 1921 r. 620

‘ ż  okazyi zaręczyn mojej nkochnnej kuzynki panny 
Gizy Kolbeiówne.j z p. Samuelem Reichmaneni gra­
tuluje serdecznie
621 Frania Psnćwna.

P o w s z e c h n i  spis ludności w  P o is et., R adą  mi­
n is t r ó w  po lec i ła  głównemu urzędow i,  .siatystycz­
nemu j,rv.fp ro w a d z ić  powszechny spis ludności 
w dniu W), w rzesuiu Im. Nićsiciiny odhrdz ic  się jtf, 
grudn ia  foku.

Odczyty żydowskie «. Mickiewiczu. W narodo­
wym uniw c-rsylecic ży-do^ skirn w NVi'lnic odbyt 
wają się \s-y l:NNiy o .',!i: f i t  v, iczn, na klórc uczę­
szcza ..liczna pul: i ;• .mość i.\ dowśka.- -(Orienl;.

Z e  ś w i a t a .
-• Z g o n  K aro la  M e n ge ra . W e  W iedn fO

ym arl w  81 roku życ ia  zn itkoraiij’ ekonamista^ 
profesor Karol Mcnger, za łożyciel i  ^ łow a 
szkoły w iedeńskiej w nauce ekonom ii, a  za ­
razem  twórca 'nowoczesnej teoryi ekononlica- 
ncj. k ióra dokonała zupełnego przesśisjtu y* 
dotychczasowych poglądach ckonbinii,klasvc-z^ 
nej. K aro l Mrugi-t, urodzony w  roku łS40 
N aw y ni Sączu, pocliodzil z rotlziny niemieokoH 
czeslśicj. S ludya uiuwersyIcc.lcie odbyw a ł w! 
W iedn iu , Pradze i K rakow ie, a  w  roku 1S7JI 
hab ilitow a ł się jako  docent ekonomii. na"U ni^ 
wersytecie w iedeńskim  szczupłą w  rozm łaraeli^ 
lecz doniosłą pod .względem naukow ym  oracęJ 
„G rundsutze der V o lkw irlscha ftś leh re ‘V  "W 
przeciw ieństw ie do ekonom ii*k lasycznej (f iz y o a  
kratów . R icarda i H um e‘a ), która po jęc ie  war-i 
tości określać usiłowała ob jek tyw n ie, ja k o  
czynn ik  za leżny od kosztów  produkcyi i  re-' 
produlccyi, w prow adza  M cnger w  naukę e k o ł  
nom ii teoryę wartości subjektywm^. uzaley 
żn ia jącą  z jaw iska życia  gospodarczego od  pp-* 
dąży i popytu, od iłości zapasów  rozporaę^ 
dzalnych , czy li (s łow am i M engera) od śubjes 
k tyw nej ich wartości. Teoi-ye M e n g e ra  przy-5 
ję l i  potem  tale znakom ici ekonom iści: jak
B óhm -B aw erk , W ieser, Zuckerkandel, Sclium - 
peter, M arschall, C lark, G ide i  irm i. K aro l 
Mcnger w yda l ponadto szereg prac o teoryi 
p ien iądza i kapitału, o m etodzie naukowej e- 
konom ii po litycznej i t. d.* B y ł członkiem  
w zględn ie doktorem  honorowym; w ie lu  Ońi- 
wersytetów  i in śty lu cy i naukow ych  zagran i­
cznych. # • • '

Mąlią amerykańska na mace. Dnia 8. lutego br. 
odszedł z Nowego Jorku do Tryeslu okręt- „P r e .  
zydent W ilson" z pierwszym transportem mąki 
na mace, przysłanej do Eufopy przez .Toint Distri- 
bution Commillee. Z 27.0IX) w orków  przeznacza 
nych jest 12.060 dla Polski, 5,000 (Ua Austryi. 3.000 
dla L itw y, 3.000 dla Niemiec, 2.060 dla Słowafify- 
zny i tyleż dla W ęgier. r-

-0-0-

D z i a ł  s o ś A o c S a r c z y *

NOW K R O ZPO RZĄD ZEN IE  O OBROCIE W A ­
LU TA M I I  D E W IZAM I ZAGRANICZNEM U

-u-o-

(Dokończenie).
Marki polskie (także w  czekach i przekazadi.i 

wolno wywozić, bez pozwolenia do :DOO nu- je- 
driorazowo lub 10.000 mk miesięezńi-ę: do 5Ó.WK 
mk. za pozwoleniem P. Kr. K. Foż.. . jej oddzia 
łów, a sumy wyższe za pozwoleniem Mini Skarbu 
łub wyznaczonych organów. W yw óz weksli, pa­
pierów lokacyjnych i dywidendowych uzależnio­
ny jest od pozwolenia Min. sio lub odnośnych w y­
znaczonych organowy pizyczcm pozss'Oieńie udzie 
lonc może być generalne. Bankom dewizowy n J e 
dzie udzielone prawo swoimdnej sprzedaży w y­
płat na Polskę pod warunkiem, że o każdej In ki ej 4
tranzakcyi będą one zawiadamiały Mihistćr^lwM 
skarbu. Natomiast dokonywanie takich operaeyi 
przez inne firm y uwarunkowane będzie, uzyska­
niem uprzedniego pozwolenia Ministerstwa.

Art. 14. normuje dokonywanie wpłat w  mp. ua 
rachunki zagrauiczue z polecenia firm krajowych 
analogicznie do wymienionych w yżej punktów 
a—e, i), art. 15 udzielanie kredytów w  mp. fir ­
mom zagr. Art. 17 postanawia, że najmniej co 
miesiąc zwoływane będą zebrania przedstawi­
cieli banków oraz przedstaw icieli ; przemysłu, ,'i 
handlu, art. 16 zaś, że przepisy rozpor^ądzcnin 
nie' dotyczą; wszelkich pieniędzy, rosyjskich o.i ./ 
uiesjempiowanych koron ąuslr.-węg.

W myśl rozp. wykonawczego, które sic ró\vno= 
czcśuic ukazało mianowani zostaną do 'bezpośre­
dniego załatwienia spraw specyalni delegaći Min 
skarbu (także W Krakow ie), których zadaniem 
będzie przeprowadzenie prac statystycznyeh,- kon­
trola nad bankami, rozstrzyganie ozy dćey/y.i 
banków zgodne są z uslawą, a wreszcie załatwia 
nie bieżących spraw, wynikających ze stosowa­
nia obecnego rozporządzenia. Ostatnia kompeten- 
c.ya jest bardzo szeroka, i obejmie prawdopodo­
bnie znaczną część ingerencyi Min. skarbu.

Przekroczenie rozporządzenia karaue będzie 
odebraniem prawa dokonywania ' transukcyi wa­
lutami óbcemi, a w  myśl ust. z 9 lipea uh i . z wy* 
roku sądów powiatowych także aresztmn do- 1 
roku L grzywną do 100.000 mp., wreszcie odebra­
niem prawa prowadzenia handlu na przeciąg ow - 
su do lat trzech.

.W porównaniu z  dotąd obowiązującem fo.ipo-



«hr. f
lYądzenńem (a obecnie zniesionem) z dnia 7 sier= 
juua J320 r. o ogran. obr. dewizami i walutami 
•Bgr. przedstawia omówione w yżej rozporządze­
nie ogromny postęp i znaczne zwolnienie krępu­
jących węzłów. Pr>' jzyslkiem  charakter ban­
itów dewizowy iii ot: i: u ją  ipso facto wszystkie
(tanki akcyjne; inne v  uzyskaniu upoważnienia 
iiliu. skarbu. Ato li i >. ystkie inne instytncye fi- 
nansowe mogą w  ch;. klerze komisyonerów wa­
lały i  dewizy nabywać i między sobą jak i ban­
kom dewizowym sprzedawać.

Ponieważ rozporządzenie o komisyi dewizowej 
•dc wspomina, w ięc zostaje ona automatycznie 
cnpełnie zniesioną. Najważniejsze jej funkcye — 
Becyzye co do przydziału walut —  odpadają, gdyż 
Http. przepisuje wypadki (a r t  5 a —  i), w  któ- 
<yfib banki dewizowe mają waluty i  dew izy sa­
modzielnie przydzielać. Postępem jest zniesienie 
M uch formalności, jak potrzeba domagania się 
pozwolenia wywozu waluty, skoro jej nabywca 
Otrzymał w  sposób zgodny z ustawami jej przy­
dział; postępem jest również —  wobec dewalucyi 
marki polskiej —  podwyższenie sumy wolnej do 
■wywozu (do 3 wzgl. 10 tysięcy marek), jakoteż 
zezwalanie na w yw óz niezbyt wysokich sum przez 
podróżnych, udających się zagranicę państwa.

Nowe przepisy nie przewidują obowiązkowej 
■sprzedaży przez osoby lub firm y prywatne posia= 
danych przez nie walut i dewiz. N ie  wyklucza to 
oczywiście dalszego stosowania metody udziela­
nia pozwoleń na Wywóz z zastreżeniem odstą­
pienia uzyskanej za wyw ieziony towar waluty za­
granicznej Kasie Pożyczkowej lub ewent. bąnko- 
Wi dewizowemu W e wszystkich innych wypad­
kach, np. w  razio posiadania z czasów dawniej­
szych waluty zgrąnicznej lub też uzyskania jej 
W drodze zainkasowania jakiejkolwiek należności 
zagrań.. właściciel tej waluty będzie miał prawo 
zatrzymać ją dla siebie. Natomiast w  dysponowa- 
nu walutą zagrąniczną będzie wałściciel jej ogra* 
niczony o tyle, że będzie mu wolno sprzedać ją 
tylko, bądź bankowi dewizowemu, bądź komisyo- 
nerowi.

£ sltBCiy.
Kraków, 3 marca. j 

P rzy  dość ożywionym ruchu zwyżka na całej j 
linii. Jedynie notowania Zieleniewskiego i Ćmie- ; 
Iowa wykazują niższe niż ostatnio cyfry; nie jest 
tó jednak rzeczywista zniżka, gdyż papiery te od j 
kilka dni nie były w ogóle notowane. Stosunkowo 
najsilniejszą jest zwyżka P  T. H. (z  1100 na 1225), 
300 punktów zyskało Tepege, 200 Siersz.a górni, 
cza, po 50 Krakus i Siersza elektryczna. Z papie­
rów  procentowych sprzedawano 4% Listy zasl. 
B. h’ p po 92 i 4% Listy zast. Tow. kred. ziemsk. 
po 99.

Z walut wykaznje ceduła spadek dolara o 10, 
a 2wyżkę franków franc. o 1 punkt. W  wolnym 
obrocie sprzedawano dolary po 900—915, marki 
niem. po 14.75, a korony austr. po 1.29

Giełda krakowska z dnia 3 marca 1921 r.
Afecye b a n k o «9 i ©łi*i ią«fobu tv«ai»Ł;

firnk Przerobił©wy K k . GC#-~ 65<h—
Hipoteczny 680'— 7401—

„  Małopolski 750'— fcUO”—
CaL Ziemnie i Bank Kredytowy 70®*— 775’—
Pdwazeebny Bank Kredytowy S. A. 7CO*-- —'—
Bonk Związku Spółek ZarobUwycli 4200-- 4660*—

Akcyo T «w . handl. przom.
Helskie T©w. k&ndk (-P T, H.") 115©-- 125*- 1175-1225
Han dl- Spółka ake. .impeka* 650- 700- 67tr-
J>©laki G lob - T©w. tn m b w o -h u a i .  2100*— L»3J0*~
SejSnja Polaka 850’— 950*-
Zickoirwtki 75C0*— 78UK- 7656-7700
WurfŁ Ska akc Budowy Parowozów I ein 5200’— ?410* —
V f t tmz Ska akc. Budowy Parowozow I I  e n .  2Ł O O * —  3t C Q - — *
J.cB-iea** fabryka maszyn rolniczych 550fr— bCOfr—
„Tneburia" fikr. aazzyn i mmsr. roin. SCOfr1— 3200*~ J0M 3150
^katotnotor" fabryka samochodów 1950*— 215C*— 2075*—
—Górka* fabryka cementu 7700*- ;90fr~ 7700- 780#
Jiai. akc. Zakłady Górn.Siarsza 3750*- 5950*- 5800- 5850

« £ -  -O ^ g O O

J W “ K n m k i t  Hkhd> W»dowU.c 1300— 1350—
F«kr.pr»tw«T*w « !« » * . w Trobin. 2400*- 2X0’~
ąCrmkus" Zj«dtt. fibr. smfw. mlulnw. 4CŚ0*— +200* 410T - ■
fwttyka p«*ro«lMj w CtaMWwM SSOłT— 4108*— 3956-—

Waluty i d.w tey Waluta ■*■£•«-
Cukuwka (banknuty) C «k i wpłaty
Kapsa Spnadai Kopne praerfj

Fiaaki fienc-aUt* *0—  i?—
Marla miniKckw 13*«0 14 80 J4.5* £> —
K e m y  aaatryaekia l l f r -  1 2 3 -  123 -  132-
teren ) aŁ k e-U ew n *i. lfSO 1150 1 1 ;- » - ■
Lai nraiuAskie 1#*50 11*50 — — —
Ury wtaaUa 28— 32*— — —

—  0-0----------------
Knrsa końeowe dewiz w  Znrychn 3 hm. (L ). 

Berlin 9.55 (2 bm. 9.60), Holandya 205.60 (206), N. 
Jork 601.50 (602.50), Londyn 23.35 (23,37), Paryż 
42.85 (43.05), Medyolan 21f92 (21.95), Bruksela 
44.75 (44.95), Praga 7.55 (7.45), Budapeszt 1.37^  
(1.31), Zagrzeb 4,10 (4.03), Bukareszt 8.10 (8), W ar- 
szgwa 0.69 (0.68), Wiedeń 1.30 (1.30), austr, kor 
stempL 050 (0,90).

K w 9s  dewiz w  Wiedniu 3 bm (Ł ). Amsterdam 
249.50, Zagrzeb 490, Berlin 1154.50, Bruksela 5405, 
Budapeszt 164, Bukareszt 957.50, Londyn 2832.50, 
Medyolan 2635, N. Jork 729.50, Paryż 5192.50, Pra- 
ą ą  909, Warszawa 78, Zurych tX2& dolary 723,

belgijskie 5405, niemieckie 1152.50, ar.gielekie 2810, 
francuskie 5180, holenderskie 1/4850, włoskie 
2662.50, Jugosłowiańskie 1948, polskie 78.50, ru­
muńskie 947.50, rosyjskie 297. szwajcarskie 12125,

czeskie 908^0, węgierskie 163.70.
Marka polska w  Pradze 6.85. przekazy na (War 

szawę 7.85.
Marka polska w  Berlinie 6.95.

4 -dniowe ultimatum koalieyi do Niemiec.
Londyn. P A T .  (H avas .) K om un ikat o fic ya l-  

ny: Konferencya szczegółowych obradach 
postanowiła zapro . delegacyę niemiecką na 
dziś w południe o 12-tej, aby jej zakomuni­
kować odpowiedź delegacyj koalicyjnych.

Paryż . P A T .  Spcuyalny spraw ozdaw ca agen- 
cy i Havasa w  Londyn ie  donosi, że a lianci p o ­
rozum ieli się ju ż  co do odpow iedzi na przed­
łożone w czora j przez N iem ców  kontrpropozy- 
cye. A lian c i uznali jednom yśln ie  p iopozycye  
n iem ieckie m c do p rzy jęc ia  i zaakceptowali 
zarządzenia, które okazu ją  się konieczne, sku­
tkiem  oporu N israeów . D elegaci n iem ieccy zo ­
stali zaproszeni na dziś w  południe, aby o trzy­
m ać w iadom ość o tych zarządzeniach. W s zy ­
scy uczestnicy konferencyi zaehowują dzis ia j 
jak  najw iększe m ilczen ie co do tekstu odpo­
w iedzi k oa licy jn e j. Specyalny sprawozdawca 
agencyi H avasa sądzi, że układ, podpisany 
p ize z  przedstaw icieli k oa liey i, zaw iera  nastę­
pu jące szczegóły: 1) P ropozycye  niem ieckie
uznane są za nie do p rzy jęc ia . 2) Układ pa­
rysk i musi być podstawą rokow ań, przyczem  
oczyw iście °b ie  zainteresowane strony ń iogą 
się porozum ieć co do m ożliw ości p rzeprow a­
dzenia tegoż. 3 ) D ekgaey i n iem ieck iej będzie 
postaw iony czterodn iow y term in, w  ciągu któ 
rego będzie m ogła zaw iadom ić  o p rzy jęc iu  u- 
kładu z  dn ia  29 stycznia 1921 roku. 4) G dyby 
delegaci n iem ieccy w zbran ia li się podpisać 
um ow y, w ów czas alianci obsadzą dw a nad- 
reńskie tery to iya  w ęglow e, których nazw y są 
jeszcze trzym ane w  ta jem nicy, dopóki nie o - 
każe się konieczną akcya w o jskow a. 5) Jeżeli 
N iem cy będą okazyw ały  złą wolę, w ówczas 
będą powzięte postanow ienia Karne gospodar­
czej natury, jak  a ) podjęcie p o łow y docho­
dów  ze sprzedaży tow arów  niem ieckich w  pań ­
stwach koaliey i, b ) utworzenie osobnej ad - 
m in istracyi celnej, która oddziela łaby lew y  
brzeg' Renu od reszty N iem iec, a io  pod nad­
zorem  kom isyi reparącyjnej.

M. W arszaw a. ^Telefonem ). W  uzupełnieniu 
sprawozdania agencyi H avasa  o przypuszczal­
nym  tekście odpow iedzi koa liey i na kontr­
p rop o zyc je  niem ieckie, donoszą tu z. Paryża : 
Parysk ie  w ydan ie ,,N ew  Y ork  H era ld " podaje, 
że odpow iedź koa liey i będzie m iała charakter 
ultim atum ; w  la z ic  odrzucenia, go a lianci w  
48 godzin  po wręczeniu odpow iedzi obsadzą 
zagłęb ie w ęglow e Duisburg i Rulrr. Ponadto 
przew idziane jest obsadzenie m iasta M ann­
heim  i  H am burga przez angielską dyw izyę  
m arynark i. W ed łu g  „D a ily  Express“  Belgia 
obsadzi D ortm und, Urancya F rank fu rt nad 
Menem i ewentualnie część N iem iec połudn io­

wych z Monachium. Flota ma przeprowadzić 
blokadę Hamburga.

Wiedeń. P A T . Wied. Biuro kor. podaje z Lon« 
dynu odpowiedź Lloyda Georgea na propozycye 
niemieckie, który powiedział m. i.:1 Koledzy moi 
uprosili mnie, abym w  ich imieniu odczytał od­
powiedź, którą mamy udzielić wam w  imieniu 
sprzymierzonych. Rządy sprzymierzone są zda­
nia, że ekspoac wygłoszone przez dra Simonsji w  
imieniu rządu niemieckiego jest w  calem tegc sło­
wa znaczeniu prowokacyą podstawowych waran- 
ków  wersalskiego traktatu i  też stosownie do te­
go należy je stosować. Propozycye paryskie są w  
istocie odpowiednie do postanowień umowy bu- 
łońskiej i brukselskiej —  złagodzeniem pierw o­
tnych całkowitych żądań traktatu pokojowego, za* 
równo co do rozbrojenia jak i co do odszkodo­
wań. Propozycye te uczynione w  duchu ustępliwo­
ści, aby dojść z Niemcami do zgodnego porozu­
mienia. Kontrpropozycje nic są niczem innem jak 
wyszyuzeniem traktatu. Sprzymierzeni przyszli ck> 
tego przekonania nie iylko na podstawie istotnej 
treści tych kontrpropozycyi lecz na podstawie te­
go co dr. Simons mówił w  swoich mowach Wy­
głoszonych w  Niemczech po zawiadomieniu Nie* 
miec o propozycyach paryskich, a także, na podr 
stawie uznania, jakie te mowy znalazły w  pra­
sie niemieckiej, W  jednej1 z pierwszych tych 
swoich mów oświadczył dr Smons w  Stutgardzie, 
że Niemcy odrzucają od siebie całkowicie odpo­
wiedzialność za wojnę. Pragniemy tedy jasno dać 
w yraz temu, że odpowiedzialność Niemiec za w oj­
nę światową jest rzeczą przesądzoną. Traktat 
frankfurcki z roku 1871 wychodził ze stanowiska, 
że Francya nie miała słuszności i  wskutek tego 
Niemcy żądały nie tylko odbudowy lecz także i  
zapłacenia kosztów wojennych. Niemcy tego Doło­
żenia swego nie akceptują dopóki nie oświadczą, 
że wypełnią zobowiązania, które przyjęli, wszel­
kie konferncyc nie doprowadzą do niczego Uwa­
żamy istnienie Niemiec kwitnących i wolnych za 
konieczny wymóg kultury europejskiej oraz że 
Niemcy niezadowolone byłyby ciężarem i zagro­
żeniem dla tej kultury. N ie mamy zamiarn uciskać 
Niemców i uczynić z nich niewolników — popro- 
stu żądamy od nieh tego tytko, aby się wyw iąza­
ły ze swoich zobowiązań, zoliow iązasi które na 
siebie przyjęły, aby naprawiły szkodę zrządzoną 
przez wojnę wy wołaną przez były niemiecki rząd 
cesarski, zj> którą Niemcy ponoszą odpowie­
dzialność.

Dr. Simons odpowiedział krótko: Odpowiedź 
naszą podamy w poniedziałek do wiadomości, mo­
żemy jednak' już teraz powiedzieć, że zapoznaje­
cie panowie prawdziwe uczucie narodu niemiec­
kiego. 7. tego powodu nie będzie potrzeba uciekać 
sir; do zarządzeń przymusowych.

O s t ą t f K i®  p r z y g o t o w a n i a .
L . W iedeń . (T e le fon em ). „E c h o  de P a r is " 

dow iadu je się, że zw iązek ko le ja rzy  otraym ał 
polecnie przygotow an ia środków transporto­
w ych  d la  przew iezien ia  w o jsk  do obszarów 
nadreńskich.

Stanowisko Niemiec wobec stanowczej postawy ke-alicyŁ
M. Warszawa. (T e le fon em ). Z  Berlina d o ­

noszą: W e  środę zebrała się Rada m in istrów  
celem  zbadania raportów , nadesłanych przez 
dra Sim onsa z konferencyi. P rzedstaw iciele 
k lubów  parlam entarnych obra/lowali nad u - j 
tw orzen iem  wspólnego frontu  w  zw iązku  z e- 
wentualnem  odrzuceniem  kon trpropożycy j nie 
m ieck ich  przez sprzym ierzonych. P rzew od n i­
czący parlam entu Rzeszy, otw iera jąc  d z is ie j-  | 
sze posiedzenie, ośw iadczył, że w  ciągu  dnia 
dzisiejszego i ju trzejszego (czwartek, p iątek ) 
zapadną w  Lon dyn ie  uchwały, m ogące m ieć 
n ieob licza lne skutki d la  N iem iec.

L . Wiedeń. (T e le fon em ). Z  Berlina donoszą: 
Rząd niem iecki jest rzekom o zdecydow any do 
odrzucenia u ltim atum  koa liey i. Ośw iadczenie 
rządu ma nawet nastąpić natychm iast, a nie 
po 4, w zg lędn ie 2 -dn iow ym  term in ie w yzn a ­
czonym  przez koalicyę. Delegacya niem iecka 1 
w  Londyn ie  rozm aw ia ':) dzis ia j (w  czwartek) , 
telefon iczn ie / u ądem  berlińskim , przyczem  j

m iano osiągnąć jednom yślność. Rząd n ie­
m iecki je s t .zdecydow any tiw ać  przy swem sta­
nowisku, ehoaby Rwld jm/o/cić o -oa i ii iio n y . 
W  oshuniej chw ili mnożą się Ldnak gicr>y, 
że jeszcze nie p*.vi!>> »>s!alu;<' słowo. ..D aily 
M a il"  tw ierdzi, że m ożliwein je.sl. że nastąpi 
in ody fikacya  sumy odszkodowań. W  każdym 
razie nie należy dzis ia j (czw artek ) uważać 
konfereneyę za zerwaną.

W  kolach n iem ieckich twierdzą, że ćzlero- 
dn iow e u ltim atum  *dane delegacyi n iem ieckiej 
stanow i taktyczne ,posunięcie ze strony L lo y ­
da  George‘a, k tóry  w  tym  term inie chciał za ­
pewnić koahcyi poparcie Stanów  Z jedn .

Merw&za groS&su.
M. Warszawa*. (T e le fon em ). „B e r i. T age - 

b la tt" om aw ia jąc  zamierzone’  przez entontę 
represye wobec N iem iec, piszie m . in .: Czasy 
Iraklału  wersaikiego minęły. N iem cy  poirafksj 
staw ić czuło mdiiaryzm^)3^Jt|^cuski{ą|M hi
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m m ś
loriois ewenl-uĜiie dw*
JKUCu r kuchnia rto odstąpien ia . 
Z g ło s zen ia  pod do Adtu in. 
Ko-wego D zienn ika . ni:;

L . - ;  ■ .

7f l n h m n (J  p a s z p o r t  n a  n a z w i s k o  
£ y H i ! l u u |  B e r e k  D i c k u * ,  P r o s z o ­
w i c e  p ó w .  M i c u h ć w ,  u n i e \ y « t / . n i a
«ę. uuo

i 4. lutego br. zgubiono tio- 
! kumeiK wojskowy, karlę 

uwolnienia i kartę przemysłową 
na nazwisko Chniru Schwarz z 
Tarnobrzega oraz kilkaset Marek. 
Uczciwy znalazca zechce łuaka- 
wia papiery zwrócić a pieniądze 
caohować. BU

W łosk iio  przedmiotów

Kbarfftftlj}/ li au ’. i o wiec z działu 
RŁflliClillli skór. poszukuje po-
*agy Z g ło s zen ia  lis tow n e  pod 
,S k ćrn ik “ p rzy jm u je  Adm ir.istr. 
iłow ego  Dziennika. 003

flhCntUfBnf £z^°^y realnej u d z i e -  
IfbitfJlnBlU 11 lokcy i w  zamian za 
mieszkanie. Zgłoszenia listowne \ 
pod .Absolwent* przyjmuje A d m .  
Nowego Dziennika. 602

lub innycii | 
udzieli ; 

sa wy na jęc ie  pokoju ew. wspól­
nego spokojny akademik. Zgło­
szenia pod Jtaliano* przyjmuje 
Admin. Nowego Dziennika. 596

Dnłmhna kasyerka i ekspody- 
r  U U i  tu Ud entka do handlu wó 
dek. Rosę, Sienna 2. 605

jina kartę powołania na 
UilU nazwisko Danziger
. Znalazca zechce łaskawie 

oddać za wynagrodzeniem Kra­
ków, św. Teresy tŁ__________618

kartę zwolnieniu na 
nazwisku LeSb SUer

622

imm
HItalm. Zs 
oddać za 
kćw, ćw.

Zielona

Bftłnflhfia osoba panna
rulittSulUli lob wdowa i*ł  któ-
raby
m  SSJT̂ tk lat 2—18. 
wymacane nyole. £giavau 
srisamns '«y oaoblata a p. Too- 
OH lu nargWefc, Prą dnik esern- 

41. 886

domowym. Warunki 
Rh  omowy. WlatanoM To- 

efii, 'Fta.-rr.Mi Psąpiak sier- 
wony 48. 888
d a n h l taiaaoa 800 Bfarowo pole- 
I B i l i  aa iM.Bo«Han.ŁwOw, Ja

fiŚ6&aSSSKl!Cąpo«yr/a t„-» (wdowo) o? fol- 
•mka TC auogdw pod Krnko- 
o h l  O&uty a odmamnl ftria- 
«Mtw w l t a B  V. Adwskor, 
f i a k * *  B y o t k k  636

POKOST uTE±i
farby rotacyjna l dziełowe 

ImłniMM nO liln" Umrka pne- 
r ekM iueuyek. T o lt fe a  2328

—  i Ł  862

Trzy
Hdad ą̂ytopatyezne.inMiceutiu-. 

*~‘i panlwifci, uwtowuMtki
Moodynka pragną nawiązać 

•DzaapoDdescye w seta mairy-
.  hJa.1 htritomhnz

dlas, 3anwt. PcreotyU, Poate-
Bcetante

Jiuka igiliigo
f r a n c u s k ie g o  i  n le -  
m le c k le g o  udziela we­
dług najnow. metod an­
gielski korespondent ban­
kowy K. D. lloozlynaw- 
skn 4, UL p. 664

Imm aa klisii
sakSee artystyczne nsplsks- 
tj^^opakowania, etykiety,

rodzaju, wy­
konuje

£> "  #>86Y ’ Kraków
BL CupsklcH 1, UL p.

drzwi W.

ta itittata *  WH
Nadnedl witlk ‘roaipod

B U C I K Ó W
’ i psuitofOlków w różnych plę- 
hupoh taamiaob i kolorach do 

snłlrtnoge magazynn obawia 
atatau g r a n d , k ila k ó w

b L  Starowiślno 6 .

< Bi iwiekat z zakopoBo t

!! HANDLARZEFARB

Ultramaryna
)'iirwdz., cirjuna, dopal.
Farby do wcpj.a 
Farby cynkowe 

Ugier

Niebieska do wapna 
Hśtse chromowe 
Faroy tęczowe 

kafy&o&er

Jfęsteśnty i-id»^sssŁ(itt5 źr&fSS^m ę,c nsiypw&mte
Zielonej do wapna Wandgrun Zieleń cynobrowa

Ultramaryna
nam iastka, c iem na i jasna 

Farby fasadowe 
Farby czarne 
Terr anglika

Dostarczamy t  naszych niemieckich wytwórni farb na sezon wio&oiry 
po sialych cenach i pGd korzystnemi wrarunkami.€ H  i  1*1 8IC U l  a A  dla wszelakiego przemysłu i zlpftfzelowania.

Wzory i oferty do usług. — Zapytania uprasza się do

L E O  F E I T  &  C o .  Fdgki iMuu \ (arb 
Centrala; Wiedmń ¥811., Lar.sega^M
290-21 Ad?es telegraf iczny: Faiiaco, WEen.

BACZNOŚĆ:
Kto dba o trwałość swojej gar 
deroby niechaj ją odda do chem 
czyszczenia, farbowania, odpa 
rowania i t. Ł do pierwszej poi 
skiej chem. pralni i art. farbiarni 

„ C Z Y S T O Ś Ć *
ce&t&la: Koletek 9. Filie: Sławkowska 23, 
Długa 27, SebifjFta^ 3. Podgórze: Sai- 

•łFaryjalss, 5. 308

Jod tą na składzie maszyny matki Smith & Bros najnowsze modele,

( i  HOWKZESHEJ TEII11L U  PUZIEL
Stanowczo najtrwalsze z poćród wszystkieh istniejących, 

ł  tke jedyny, bezpośredni przedstawiciel firmy, jestem w b o - 
tności sprzedawać je znacznie poniiej ceny maszyn amerykań­

skich jnnnycb systemów.
Jest prawdziwą satysfakcją pisać na maszynie sAUlil & BROS. 

Zastępstwa'w większych miastach Polski poszukiwane.

L U D W IK  A K S M A N , K R A K Ó W , U L  S Z E W S K A .
TELEFON 3288. 312

r  B :
p o/ eoa  w /e/k/ w y ó ó r o &u  W/ćl
zp«arnwg&r£grĄt.e6 /SUKT* ó^bwSzągzanfcz/fyG?:

m m ó m £  -
Kto chce

aąby aatuczna mncel poła­
mane nalkorayetiilej aymedać, 
r<: irilie.- i"loi j  platyno i nrebro, 
. Jiatygule alf do T. Cayóaklo- 
Uo nn uL Zyfaliklewlcza 10, 
oficyny UL p. na prawo. 
Kupa|ąa w prywatnym miomka- 
ido, mogę neesywlćole nłusit. 
najwytaia oeny. Zamiejscowi 
mogą pieeeytać posolą. S6Ć

d S a  p r z e l ę k ł y c h  w
g& rsn r uh S t a r o w i ś l n e j  93

S E K C Y A  S A N I T A R N A  
p riy  K. P. 2. ?.

Łoju do wyrobu mydlą, 
Kalafonii, Herbaty inćfin 
Pecco, Pieprzu Singapo- 
re i Lampong, Rikao an- 
s&lskSego, Fasoli blałei 
(Rangoon), oraz Myctta 

angielskiego.
J iksU  wszystkich artykułów pierwszorzędna. Wzory 
do dyspozycyi. Sprzedał iylks wagonowa. Dostawa 

niezwłoczna. Warauld zapłaty dogodne. 374

M  H N  5SSB l SM, Wfiw. M S  i: &

l i i i i in  lin ia  K I I
poszukuje

p o m o c n i k ó w  k a n d l ^ w y ^ ń
i praktykiutów. Zgłoszenia: Zielona 3, II. p. ln oil^y 

2—3 popol.

8eagaS ^ 3 ^

i i
„ M A A W I R I M
Tow anysiw o transportowe Sp. s ogr. o dtp.
w Krakowie, Sfr^dom L. 16.

poleca
oprócz specyalnych transportów do Palestyny załatwianie 
wszelkich czynności spedycyjnych cłowycb i komisow 

oraz 3S7

przewóz towarów na miefc^u 
własnymi wozami

sprawnie i ku zupełnemu zadowoleniu P. T. Klienteli.

Fachowi ic
i  branży manufaktury przystąpi jnko sąóJs .ih ; 
z odpowiednim kapitałem do interesu w  Tarnowie Inh : 
w Rzeszowie. Reflektanci zechcą zwrócić się listowni:.: 
pod .MANUFAKTURA* do Admiastracyi Nowego' 

Dziennika 3S1

Obuwie marki »HEL1A“ w M jwylwoniiuliitra wy- 
: konaniu 1 najlepszej jakorci do nabycia burtowrdc i 

w dziale obuwia lirmj

HENRYKA HIK0ŁA JEW1C2A WSń
5 KRAKÓW, UL. SIENNA L. 1. (Szara ksraU-uM-

S m aeila l itetallSczna n yk iu r  iifen.

Poszik ije  m
sto ^atniego chlcpoa. Bardzo 
dobre waran ki. Znajomość 
ka alemieoldego pożądana, 
sawtdg od 10—12 przedp, i 
m ó D ł .  F r f l n l u o w p j  u  U l a n ­
ów, 60. 1, p. 572

I I
aras bibułek I ćut&k cygaretowych meik! 

„SOLALI" I Innych

A d o l f  B r a n d s t E t t e r
—  s im k .  6i5

WOR
różutigo (jjflunka i pkh.liiy

kupuje i sprse^els
im B m  g mmm*;
Lwów, uf« Syksfuskg fL
M a g a z y n  w  p a s a ż u  l l e r m a c n  (O a io s e t t m ) .

ą -tu
. a. 
447

Nakładem Gal, Spółki fcyd«*r», I aU uąjii. Minsa lisek. kee. ech>>< Fcidman. Mowo Druknraia Dzieuaikówu j  lJ I - i  i


